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Nowe zaćpania.
Stajemy u progn okresu, którego oczekiwaliśmy 

wszyscy z utęsknieniem. Skończyła cię nareszcio wojna, 
odbył się już plebiscyt na Górnym Śląsitu, najważniejsze 
zagadnienia państwowe natury zewnętrznej, został/ roz­
wiązane. Nadchodzi teraz o k r e s  p o k o j o w e j  p r a c y ,  
o k r e s  w p r o w a d z a n i a  w t y c i e  r e f o r m  s p o ­
ł e c z n y c h ,  które uznano za najistotniejsze podwaliny 
państwowego bytu Rzeczypospolitej, po jej odrodzeniu.

Poiskie Stronnictwo Ludowe samo wytknęło drogę, 
którą należy postępować, aby byt państwa oprzeć trwale 
i silnie na njjszerszycb masach Induości. Nadeszła pora, 
aby na drogę tę wszedł rząd, aby rozwój społeczeństwa 
mógł się dokonywać na torach, jnż w tym kierunku 
wytkniętych.

Zagadnieniem, sięgaiącem najgłębiej w ustrój spo­
łeczny, jest r e f  o r m a  r o l n a .  Są ustawy, gwarantujące 
masom ludowym, pracuącjm  na roli, otrzymanie war­
sztatów pracy, to jest ziemi. Parcelacja rządowa odbywa 
się dotąd w ramach szczupłych, bo tylko ua giauwch,

należących do państwa. Ale niepodobna zaprzeczyć, ie 
r e f o r m a  r o l n a  w ż y c i u p r a k t y c z n e m  d o k o ­
n u j e  s i ę  n a  w i e l k ą  s k a l ę  s a m a  p r z e z  s ię .  
Uchwalenie nsiawy o reformie rolnej i ojej  wykonaniu 
spowodowało, że wielcy obszarnicy, którzy nigdy by nie 
byli poszli na parcelowanie swoich dóbr, od roku sami 
ochotnie sprzedają ziemię, a kupujących nie brak. Ruch 
parcelacyjny z każdym dniem rośnie, z każdym uuiero 
więc przybywa Polsce szereg zdrowych, zasobniejszych 
gospodarstw, dających właścicielom możność dostatnieg< 
i spokojnego życia. To są niewątpliwe skutki samego 
uchwalenia ustawy o reformie rolnej.

W czasie, kiedyśmy prowadzili woinę, kiedy ener 
gję całą rząd mu3iał wysilać w kierunku zwycięstwa, 
kiedy fnndusze w lwiej części musiały iść na potrzeby 
arrnji, Wprowadzanie reformy rolnej w życie przez rząd 
jako taki, siłą rzeczy musiało być utrudnione. Od chwil’ 
jednak podpisania pokoju wstępnego w listopadzie 
1920 r , prezydent minisuów poświęcił baczną uwag)
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tej dla państw a ta k  doniosłej spraw ie. Z  in icjatyw y 
pr*zvdpr>ta W itosa, Sejm uchwalił usiaw*? o nada.iiu 
ziemi Ppłuferzom n a  wschodnich kresach Rzeczypospo­
litej. U su w a  to  niezm iernie w ażna, bo nie należąc do 
i^ k re su  u -taw  o reformie rolnej, p rz jczyn ia ła  się ogrom­
n ie  do wprowr dzeaia taj reform y w życie przez to że 
n a  jej podstawie na wschodnich rubieżach państw a, 
powstać m ają zdrowe gospodarstwa, ktiire oddane zó 
staną ca  w*asuurd obrońcom Oiczyzny. P rezyden t mi­
nistrów  ui pował też spraw ę utw orzenia B anku rolnego, 
bez którego wprowadzenie rządowej parcelacji w życis 
n»e di- się  pomyśleć.

W  tym  k ierunku n a tra fił jednak  prezydent mini­
s tró w  na dziwny opór w  m inisterstw ie skarbu, opór, 
k tó ry  można by nazwań chyba tylko s a b o t a ż e m .  
Prowadzącym  ten  sabotaż był w icem inister skarbu, 
p. W e i u f e l d ,  wprowadzony ongiś na to  stanowisko 
przez p. G rabskiego. P. W eiufeld p r z e t r z y m a ł  r o z ­
p o r z ą d z a n i e  o n a d a n i u  z i e m i  ż o ł n i e r z o m  

[ p r z e z  k i l k a  t y g o d n i ,  u n i e m o ż l i w i a j ą c  w e j ­
ś c i e  w ż y c i e  u s t a w y ,  t a k  p o t r z e b h e j ,  tak  
w in teresie państw a W3kazanej. S p r a w ę .  B a n k n  
l u l n r  jro  p W e i n f  e l  d u t  o p i ł ,  tak , że je j dziś nie 
można wi dobyć z aktów  m inisterstw a skarbu. Nasuwa 
się miioowoli podejrzenie, że p. W eiufeld, który  umiał 
zdobyć sobie w ielki w pływ  na p. m inistra Steczkow ­
skiego, z całą świadomością utjiemożliwfa załatw ienia 
w  m inisterstw ie skarbu  ustaw  i  rozporządzeń, dotyczą-, 
cych reform y rolnej.

Reforma rolna jest Zagradaieuteu, którego szczę­
śliwe przeprowadzeni** wymaga j e d n o l i t e g o ,  bez- 
w z g l ę d n e g o  p o s t ę p o w a n i a  w s z y s t k i c h  i n t e -  
l e s o w a u y c h  b iu i% U w i* ir ,  4 . is. W i t t t  t&>
dzieło olbrzymio) donio.-łości i przeprowadzone być może
7. korzyścią dla państwa i ludności tylko wM y, gdy 
wagę tego zagadnienia z punktu widzenia dobra pań­
stwowego oceniać będą jednufcov« wszyscy członkowie 
rządu, gdy zastoiną jednakowe metody i środki i będą 
sic raye ■ wspier ć i uzupełnić. DoŚTr aćh^roia z ini- 
ni>teir.tv era skarbu, w jego dzisiejszym składzie, oka-, 
zuią nit stety, że «  rządzie obecnym niema tej jeJnoli- 
Uiści w zapatrywania na zagapienie refoiray ioluej, 
ani u pewnych czynników chęci azgouniema e r ł  d 
i przyspieszenia wykonania obowiązujących ju t ustaw 
o przemianie ustroju ro.nego w Rzeczypospolitej.

Pi>tiłęi»*ż niepodubou przypuścić, aby ludzie, którzy  
w  muM-iersi m e tksubu  dotąd sabotowali reform ę rolną, 
z n t.- i j i i  sw je f>es*ępowanie, nie roazna sofcie wyobrazić 
i u i  |o  wyjścia, jak  z m i a n ę  t y c h  l u d z i .  K w est ja  
reform y rolnej j*-st pod względem państw ow ym  tak  
ważi.ą, te  l u d z i e ,  k t ó r z y  j e j  n i e  z r o z u m i e l i ,  
k tó rzy  a a  dabltek u tru d n ia ją  wprowadzenie jej w życie, 
ń i e  m o g ą  p i a s t o w a ć  s t a n o w i s k ,  n a k ł a d a ­
j ą c y c h  c i ę ż k ą  e d  p e w i  a a z i a l u o ś ć  w o b e c  
p a ń s t w a .

Da rządu re fo m  e w ielkiej społecznej doniosłości, 
należy także # p r » w a  p o w r o t u  d o  n o r m a l a y c h  
s t o s u n k ó w  p r z e d w o j e n n y c h  w d z i e d e i u i e  
g o s p o d a r c z e j .  Przekonaliśm y się wszyscy na wła- 
'ra r j skórze, że wszelkie ograi iczenia życia go^poduro­
czego, wszelkie ujmowatrie przez państw o ty -łi dz edzin 
życia, k tóre  należą do kupców i przemysłowców, mszczą 
c ę  w s: łinób okropay na  społeczeństwie, be wywołuj-" 
tajojr L: _kłd. *  t e a a a w a  wsk-atoŁw* Ł* ro£sąc ais

myślący człowiek doszedł już dziś do przekonania^ że 
j e a y u e m fie k a r sx  w e a  n a  n i e d o m a g a n i a  go­
s p o d a r c z e  j e s t  w p r o w a d z e n i e  z p o w r o t e m  
w o l n e g o  h a n d l u .  Nawet ci, co przed rokiem jeszcze 
obierali się p.zy systemie żywienia ludności przez pań­
stwo, zdają już sobie dzis aj sprawę z faktu, że p a ń ­
s t w o  n i e  m o ż e  b y ć  m a m k ą  d j a w s z y s t k i c n ,  
że r z ą d  j e s t ' o d  t e g o ,  a b y  r z ą d z i ł ,  a kupcy od 
tego, żeby haniilowi.li, przemysłowcy, żeby wytwarzali 
potrzebne produkta. Uwolnienie życia gos o larczego 
z więzów państwowości, przy mesie ogromną u 'g  r całej, 
ludności W zaopatrywaniu się je] w artykuły pierwszej 
potrzeby. Zdecydowanie się Da wolny handel i wpiowa- 
dzeBie go w życie — to w dzisiejszych warunkach głę- 
boca reforma, na któ ą cztaa caie społeczeństwo Dba 
przeprowadzenia jej potrzeba rządu silnego, rządu, oży­
wionego j e d n u l i t e u i i  p o g l ą a a t a l .

Siłą rzzezy wysuwa si° też obecnie na pierwsSJr 
plan k o n i e c z n o ś ć  u r e g u l o w a n i a  s a m e g o  z a ­
g a d n i e n i a  p r a cy. Obywatele RzeSypospoliłei pragną 
mieć w o l n o ś ć  p r a c y ,  która bezs, rzecznie jest atry­
butem każdego wolnego obywatelu. Nie chodzi tu o ogra­
niczeń a nabytych przez robotników praw, chodzi tylko
0 dostosowane się do pntrz b, do stosunków, które wy­
magają dzisiaj podwojeu.a j,racy ua każdeai potu. Z całą 
jrtaoowę^cśdą możemy oświadczyć, że ograaiczenio wol­
ności pracy spowodowało spokgośdapie przeciwieństw 
między wsią a miastem, bo wieś nie przestała pracować
1 rozumie doskouale konieczność jak najwydatniejszej 
i nie u& godziny obliczanej pracy Jest to zagądnien.o 
drażliwe, ale drażliwe tylko wtedy, jeśli się je u,inie 
z ounktu widzenia koizyści poszczególnych partii- Ze 
»UL»pwiska państwu w ago potrzebę ro.wi IJzauia go, ko­
rzy stnrgo~ala „zyuttńelą u a a ją  dziń o^roŁO*. większość 
społeczeństwa.

Czeka nas wreszcie w i e l k a  p r a c a  n a d  r e ­
f o r m ą  a d m i  ni  s t r a c j Ł  Do dziś-lnia adwinistracją 
nasza szwankuje. Trzeba zajrasiłę  żelaznej encrgji 
i zdecydowanej woli zo Strony r/ąiu^ a gruntownego 
poparć** ze strony całego s •Głee&Hutw a. aby to dziew 
przeprowadzić, a temsamem umożliwić pomyślny rozwój 
państwa i społeczeństwa.

To są najważ&it jsze .zagadnienia, jakie się przed 
aam i wyłaniają w ciwin, gdy rozpoczynamy nareszcie 
ż y c i e  w p o k o j u .  Stronnictwa polityczne muszą sobie 
zdać sprawę z doniosłości tych £*gaduień 1 muszą się 
zdobyć na kruki stanowcze, aby tym zadaniom sprostać, 
stronnictwo nasze, biorące na siebie pełnię odpowie­
dzialności za państwo, stawia te wszystkie sprawy jasno 
przed oczy wszystkich, ma bowiem w o l ę  p r z e p r o ­
w a d z e n i a  t y x h  r z e c z y .  Diorae za państwo odpo­
wiedzialność, Polskie Stronnictwo Lądowe chce też 
m i o ć  w r z ą d z i e  u d z i a ł  t a k i ,  k t ó r y b y  u m o ż ­
l i w i a ł  p r z t  p r o  w a d z e n i  e z a d a ń ,  j i k i e  s i ę  
p r z e d  p a ń s t w e m  w o b e c n e j  chwi l i  wył aui a j ą .

Obowiązkiem  każdego chłopa  
jest prenaicerow ać „Piasta* •
I P U Ż Y N iE S  K O  L E S Ł A W  S i Ł Ą P S S I I
K r a k ó w , u lic a  K r e m c r o w s k a  10 , 1 p . T e l . 2 5 5 0 .
Upoważniony przes (itówny Urząd Ziemski, przeprowadza 
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W y n i k  p l e b i s c y t u  
n a  G ó r n y m  f h r s f e u .

Międzykoalicyjna komisja, która przeprowadziła ca 
Górnym Śląsku plebiscyt, nie ogłosiła do chwili, kiedy 
te słowa piszemy, ostatecznego wyniku głosowania w tej 
dziel i'Cy. Ro/.porządzamy dotychczas obliczeniem, zro- 
bionem przez polski komisarjat plebiscytowy. Z rezul­
tatu możemy być w całej pełni zadowoleni. Plebiscyt, 
sądząc wedle oddanej liczby głosów, wykazał dowodnie, 
że w pewnej części Śląska Górnego większość mają 
Niemcy, że natomiast najcenniejsza część Śląska, to 
znaczy okręgi przemysłowa i węglowe, mają ogromną 
większość polska.

Wedle brzmienia traktatu wersalskiego, o przyna­
leżności Górnego Śląska decydować będzie nie ogólna 
liczna głosów, ale wynik głosowania w poszczególnych 
gminach. Jeżeli chodzi o ogólną liczbę gŁ rów to Niemcy, 
dzięki temu, że sprowadzili prawie 200.000 emigrantów, 
uzyskali przy plebiscycie większość głosów. Za Niem­
cami padło grosów, wodie obleczenia polskiego komi­
sariatu 665.222, za Polską zaś 473.417. Zgoła inaczej 
jednak rzecz się przedstawia, gdy się weźmie na uwagę 
wynik głosowania według gmin, czyli tak, jak ten wy­
nik należy brać według brzmienia traktatu wersalskiego. 
W tym wypadku Śląsk podzielił się na dwie części. 
Powiaty wschodnie i połudu.owo wschodnie, a więc przy­
legające bezpośrednio do Śląską i Ki ngresówki, oświad- 
ezvły się w ogromne) większości gmin za Polską. Po­
wiaty zachodnie i pomocne uświadczyły się za N emcarai.

Powiaty: P s z c z y n a ,  R y b n i k ,  K a t o w i c e ,
B y t o m ,  Z a b r z e ,  G l i w i c e ,  T a r n o w s k i e  G ó r y ,  
S t r z e l c e ,  R a c i b ó r z  i południowo-wschodnia część 
powiatu O l e s n o  oddały za Polską 421.269 głosów, za 
Niemcami 400.768. Pod względem ilości gram oświad­
czyło się & tych powiatach z» Polską 652 gminy, za 
Kłonicami I91 gmin. Za Polską oświadczyło się więc 
pi a wie 77 °/0 gmin w tych powiatach.

Za Niemcami oświadczyła się większość w powia­
tach K l u c z b o r k ,  N a m y s ł ó w ,  Op o l e ,  P r u d n i k ,  
K o ź l a ,  R a c i b ó r z ,  G ł u b c z y c e  oraz reszta powiatu 
0 1 e ś n o. W tych powiatach Niemcy dostali 264.454 
głosy, za Polską zaś padło 52.148 głosów. Za Niemcami 
oświadczyło eię 5h2 gminy, za Poiską 60.

Cyfry te wskazuią. jaka jest najsprawiedliwsza 
gramr« między Pwiską a Niemcami. S*mat ziemi, przyle­
gający bezpośredni do Polski, oświadczył się w ogromne] 
większości swych gmin za Polską i do mej przypaść 
powinien. Reszta Śląska, mająca większość gmin nie­
miecką, może przypaść Niemcom, choć z pewnością po-, 
wiaty te przyjmą odcięcie ich od środowisaa węglowego 
z najwyższą niechęcią.

Naród i rząd polski stoi na stanuwiskn, które 
zresztą podziela w zupełności także r z ą d  f r a n c u s k i  
i czemn dała wyraz f r a n c u s k a  parlamentarna k o mi ­
s j e  z a g r a n i c z n a ,  że okręgi przemysłowe Górnego 
Śląska, majace ogromną większość gmin polskich, ściśle 
wedle brzmienia tra ..trtu  wersalskiego, powinny przy­
paść Polsce.

Jest rzeczą niezwykle pożądaną by granice mię­
dzy Pol: ką a Niemcami ni. Gornj m Śląsku wedle re­
zultatów plebiscytu ustalić i  przeprowadzić jak nai-

   ____ _____ _ = Ł  r

rvchlej. Leży to w interesie i Polski i Niemiec oraa 
całej Europy. Niemcy bowiem, wiedząc dobrze, jak brzmi 
traktat, i licząc się już ze stratą okręgów przemiło* 
wych Górnego Śiąska, rozpoczęli przez swoje bojówki 
zamieszki t a  Górnym Śląska, tak, że zmusili komisję 
koalicyjną do zaprowadzenia ttm  s t a n u  o b l ę ż e n i a  
Ludność polską N i e m c y  p r o w o k u j ą ,  posuwając się 
do morderstw, do napadów na bezbronnych ludzi i t. <1 
Dla wywołania większego wrażenia za granicą, n ą d  
niemiecki postarał się nawet o r e w o l u c j ę  we  w n ą t r i  
N i e m i e c ,  rewolucję, która jest czystą k  o m e d j ą, bo 
ma tylko zastraszyć koalicję na wypadek, gdyby ŚlqSlf 
przyznała Polsce.

Jest rzeczą rządu polskiego i dyplomacji naszej 
wytężyć teraz wszystkie siły, aLy ten ogromny patrjo- 
tyzm chłopa i robotmica polskiego na Goinym Śląsktą 
który się ujawnił w duiu plebiscytu, został nagrodzony 
ak najrychlej przez przyłączenie polskich terytorjów 

Śląska Górnego po wielowiekowem Bddarciu do Ma*io«y.
Im prędzej zapadnie rozstrzygnięcie koalicji, im 

prędzej ostateczna granica między Polską a Niemcami 
zostanie na Górnym Śiąska ustalona, tern lepiej dla nas 
i dla całej Europy.

Spraw a ziemi dla żołnierzy.
Ministerstwo spraw wojskowych komunikuje:
W myśl art. 8. ustawy o nadaniu ziemi żołnierzom 

wojsk polskich, z dnia 17 grudnia 1920 r. — minister­
stwo spraw wojskowych, w porozumienia z głównym 
Urzędem ziemskim i ministerstwem rolnictwa — chcąe 
przystąpić do jak najszybszego nadania ziemi i uważając, 
że jedynym sposobem wykonania udzielenia pomocy jest 
chwilowe współprewadzeme gospodarstw przez osadników 
w okv»6ie wiosny i lata 1921 z równoczesnem prowa­
dzeniem prac dla rozdziału ziemi pomiędzy poszczegól- 
nerni osobami, — tworzy przejściowo przy poszczegól­
nych oddziałach linjowych kolumny robocze, składające 
się ze zdemobilizowanych i zasłuzonycn żołnierzy, upraw­
nionych do otrzymania ziemi darmo i do najszerszej po­
mocy rządowej. Zadaniem kolumn roDocz .ch, jest w pierw­
szym okresie wiosennym dokonanie uprawy i niezbędnych 
zasiewów dla osadnika. Do każdej kolnmny robocze} 
zostały przydzielone odpowiednie ilości koni i narzędzi 
rolniczych. Tak utworzone kolumny robocze prowadzą 
gospodarstwo pod kierunkiem fachowego i doświadczo­
nego gospodarza. Równocześnie w okresie letnim, nastąpi 
pomiar i rozdział gospodarstw, na poszczególne osa ly, 
któie otrzymają byli żołnierze, zorganizowani w kolumny 
robocze. Zdemobilizowani żołnierze w kuluiuuach tych, 
otrzymają pełne utrzymanie, przysługujące żołnierzom 
czynnym.

Do starania się o przydzielenie do kolumn robo­
czych uprawnieni są tylko zdemobilizowani, lub bezter­
minowo urlopowani żołnierze, otrzymujący w myśl arty­
kułu 2 ustawy o nadaniu ziemi, ziemię dmmo, a więc: 
1) odznaczeni orderem S^irtuti Militari lub krzyżem wa­
lecznych; 2) podam do tego odznaczenia lub posiadają^ 
pisemne dowody zasług wojskowych, to jest wymienieni 
w odpowiednich rozkazach pułkowych, brygadowych i in­
nych, jako zasłużeni w służbie wojskowej; 3) ochotnicy 
którzy odbyli służbę wojskową we wojska polskiem lub 
w oddziałach, uznanych za wojsko polskie. Zaznacza się,
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że pośród zgłoszonych, odpowiadających powyższym trzem 
waronKom, pierwszeństwo będą mieli zawodowi rolnicy, 
obznajomien w prowadzenia gospodarstw rolnych, a więc 
synowie gospodarzy ziemskich, lab posiadający specjalne 
wykształcenie rolnicze. Zdemobilizowani żołnierze, chcący 
wstąpić natychmiast do kolnmn roboczych, powinni zgło­
sić się jak najszybciej do swoich oataljonów zapasowych, 
które, o ile odpowiadają podanym wyżej trzem warun­
kom, wysyłają ich z akredytowanemi. dokumentami po­
droży do właściwych oddziałów. Zaznacza się, że każdy 
batałjon zapasowy, w roku bieżącym będzie mógł wy­
syłać do holami roboczych, najwyżej 30 zdemobilizowa­
nych. Przyjmowanie zgłoszeń i wysyłanie kolnmn robo­
czych, odbywać się będzie nie później, jak  do dnia 1-go 
maja 1921. Szef ekspozytury M. S. wojsk. gen. por. 
Norwid Neugebauer, __________

Walka z paskarstwem.
Celom zwalczania drożyzny wydał rząd różne za­

rządzenia. Poznanie tieści tych zarządzeń jest ważnem 
z różnych powodów, a to najpieiw, aby społeczeństwo 
współdziałało z rządem, następnie, aby nie popadało 
w kolizję z przepisami karnemi.

Otóż* przedewszystkiem wprowadziły starostwa, 
z upoważnienia namiestnictwa, c e n y  m a k s y m a l n e  
na  ś r o d k i  ż y w n o ś c i .  Przekroczenie tych cen ma­
ksymalnych będzie karane wysoką grzywną, aresztem 
i  konfiskatą towaru. Ceny te  są .w każdym powiecie 
różne, zależnie od miejscowych stosunków. Jest dla rol­
nika (i dla każdego) ważnem, aby wiedzieć, że ceny 
takie obowiązują.

Drogich) ważnem zarządzeniem jest w y k l u c z ę  
B i e . n i e p o t r z e b n y c h  p o ś r e d n i k ó w ^  w h a n d l u  
z w i e r z ę t a m i  d o m o w e m i .  W ostatnich czasach na­
mnożyło się w tym handin dażo pośredników, którzy 
atradui&ją większym kapcom bezpośi adnie zetkuięcie 
się z rolnikiem, jako producentem bydła i świń. Utwo- 
rzył się w ten sposób niepotrzebny łańcach pośredni 
ków, to  podbijało ceny mięsa. Obecnie mogą na targo­
wicę przybywać w ćłfarafli terze kapców tylko osoby, 
które Wykażą się legitymacją identyczności, uartą prze 
myełuwą i poświadczę ulem starostwa, iż posiadają kon- 
wetowaną stajnię handlową. Również rzeźnikom i ma­
sarzom nie wolno trudnić się pośrednictwem w handlu 
zwierzętarni domjwcmi. Nadto handlować bydłem i trzodą 
chlewną może tylko ten kupiec, który oprócz wyżej wy­
mienionych dokumentów wykaże się odpowiadałem ze­
zwoleniem l namiestnictwa.

Wystąpiono dalej ostro p r z e c i w  os o b o m,  trad- 
aiącym się handlem, a n i e  p o s i a d a j ą c y m  o d p o ­
w i e d n i c h  u p r a w n i e ń  p r z e m y s ł o w y c h .  Cały 
szereg osób został tu <już pociągnięty do odpowiedział- 
i* ści k imej.

Dla dopilnowania przeprowadzenia tych i innych 
zarządzeń zewiązanu k o m i t e t y  s p o ł e c z n e  d l a  
r a i  k i  z l i c h w ą ,  których członkowie będą między 

'ou^ni kontrolowali ruch handlowy i donosiły o naduży­
ciach u łaicom.

Początek jest zrobiony. Bądźmy tej wiaiy, ża jak 
niezłomna woła narodu zdołała wyrzucić wroga z pod 
Wairzawy, tak teraz silna w da społeczeństwa zgniecie 
tego drogiego, ciężkiego wroga — .lichwę wojenną.

Franciszek Piątkowski.

Rozdział zboża siewnego
w zachodniej Małopotsce.

Starostwa (refertnei rolni) otrzymują jnż przyi 
aziały zboża siewnego na sezjn wiosenny. Inspektorat 
okręgowy pomocy rolnej w Krakowie zastrzegł wyraźnie, 
iż zboże to ma być rozdzielone między tych roluików, 
którzy nie posiadają własnego nasienia, a więc przede- 
wfzy&Lkiem ludności małorolnej w miejscowościach, do­
tkniętych klęskami elementa/nomi (graaem, pożarem, 
powodzią), jakoteż w tyefc gminach powiatn, co do któ­
rych jest wiadomem, Że ich ludność małorolna nie bę­
dzie mogła bez pomocy z zewnątrz uskutecznić wiosen­
nych obsiewów, wreszcie tym rolnikom, którzy z po­
wodu wypadków wojennych nie zdołali dotąd dostate­
cznie uruchomić swyća gospo larstw.

Zboże to będą wydawać Spółki rolniczo-handtewe, 
względnie Składnice Kółek rolniczy óL na asygnaty, wy­
dawane w starostwie przez referenta rolnego, w cenie 
po 3500 Mk zn 100 kg pszenicy lab żyta jarego, zaś 
po 3000 Mk za 100 kg jęczmienia lub prosa. Drożej 
złoża tego sprzedawać nie wolno.

Zboże będzie przychodzić do powiatu lnzem luh 
we workach. Nadchodzące wraz ze zbożem worki będą 
sprzt dawane nabywcom zboza, przyczem nabywca bę­
dzie płacił oddzielnie za każdy worek na 75 kg p« 
150 Mk, zaś za worek na 100 kg 180 Mk.

Nie wyliczeni wyżej rolnicy (a więc n. p. więksi 
rolnicy), nie posiadający potrzebnego nosienii, a dający 
gwarancję że za dostarczone im nasienie oddadzą po 
zbiorach organom rządowym odpowiednią ilość ziarna 
i zobowiążą się oddać na cele siewne resztę zboża p{ 
zaspokojenia własny ca potrzeb, mogą zwracać się o na­
sienie do Sekcji nasiennej Małopolskiego Towarzystwa 
lolniczego w Krakowie, która udzieli im pozwolenia na 
zakupno zboża siewnego bezpośrednio w Syndykacie rol­
niczym, względnie Związku ekonomicznym Kółek rolni­
czych w Krakowie, którp tu instytucje mają otrzymać 
od Inspektoratu pewną ilość zbóż jarych, kwalifikowa­
nych na wymianę za zboże po zbioiach.

Jak  widzimy, organizacja roadziału zboża siewnego 
jest dobra. Ceny będą jednakowe w o wszystkich powia­
tach; więksi zas rolnicy, wobec możności bezpośredni go 
nabycia ziarna w Krakowie, nie powinni robić konku­
rencji w nabywaniu ziarna małym rolnikom po powiatach.

Franciszek Piątkowski.

U u z i a  n a  ć U o p a ł
Niektóre urzędy, a  raczej niektórzy panowie urzęd* 

nicy, stali się w-ostatnich czasach niesłychanymi wrę­
gami chłopów. Co prawda, urzędnicy w Małopolsce nie 
starali się nigdy być ich przyjaciółmi, można było je­
dnak przypuszczać, że po odzyskaniu niepodległości, 
gdy masy Indowe uzyskały praw ^ gdy uzyskały wła­
dzę, gdy stało się faktem, że Polska nie moia być pań­
stwem innem, tylko ludowem, w omysłowuści nawet naj­
bardziej nienawidzących chłopa ur-ędnikóu, dokona się 
przemiana, że zrozumieją oni, iż jest głupotą bić głową 
w mur i że trzeba się pogodzić z tem, co się me da 
zmienić. Okazuje się jednak, że jest jeszcze bardzo wield 
urzędników, któijym się ciągle ziaje, że od roku 1913 nie
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się na świerie nie zlftęiyło, że chłopa można dslei se- 
kować, można nim poniewierać, bo to jest obywatel 
drugiej klasy. Ta nienawiść do chłopów dochod/i u nie­
których dygnitarz/ urzędowych do tego, że wydają oni 
zarządzenia. skierowane wprost przeciw chłcpoin.

Klasyczne takie jednu zarząd/.euie mamy w rekach. 
Prezes Sądu okręgowego w WadowioacL " i/da ł dnia 
10 marca b. r. pod L. 632/14/21,2 okólnik do na.czei- 
Lików Sądów powiatowych, w którym, powołując S ę na 
reskrypt prezesa Sądu apelacyjnego w Krakowie z dnia 
7 marca b. r. w sp ra n e  ściągalności i ściągania kosz­
tów karnych, poleca! Sądom powiatowym ściśle pi za­
strzegać nietylko przepisu § 39i, lecz takżo pize*. su 134 
instrukcji sądowjj karnej z 16 m.arca 1854 r. L)z. PT p. 
Nr j&5, zarazem zaś zwraca, uwagę sędziów orzekają­
cych — cytujemy dosłownie: „na  n i e z w y k ł ą  za ­
m o ż n o ś ć  w c z a s a c h  o b e c n y c h  s t a n n  wł o ­
ś c i a ń s k i e g o ,  z k t ó r e g o  t o  s i a n a  p o c h o d z ą ­
c y  z a s ą d z e n i ,  z a z w y c z a j  bez  a j m y  w s t r z y ­
m a n i a .  d l a  s i e b i e  i s w e j  r o d z i n y  ' k o s z t a  
k a r n e  z ł a t w o ś c i ą  p o n o s i ć  mogą'*- Podpisano: 
Prezes Sadn okręgowego Biegański m. p.

Dokument to niezwykle w dzisiejszych czasach 
interesujący. Przetłómacz/wszy go na język zwj-tżajny, 
możnaby go streśeić w dwćcb słowach: hn/ia na chło­
pów! Ponieważ chłopi „mają pieniądze", dlatego należy 
im sypać takie koszta k.trne, jakie 9:ę spodoba panu 
sędziemu, który nienawidzi chłopa. Dlaczego w*tyiń 
reskrypcie niema mowy o syp.niu kosztów. karnych 
rozmaitym paskarzora odzieżowym, obnwiowym, maszy 
nowym, sukiennym i t. d? To, że pieniądze mają pas- 
kar/.e, którzy się w pioiwszej TTnTi tuczą na cntopacb, 
jako na największym, bo najliczniejszym konsumencie, 
tc pp.’sędziów nie obchodzi. Ale p. prezes Sądn okrę­
gowego nie może spać spokoic.e, gdy myśli o chłopach, 
bo mu się nbzdurało, że chłipi mają olbrzymie pienią­
dze. Gdzie p. Biegański widział te ogromne pieniądze 
i tę niezwykłą zamożność chłopa w swoim okręgu są­
dowym żywieckim, wadowicH im, w najbiedniejszych może 
powiatach w Małopolscfc?

Wstyd, doprawdy, że w dzisiejszych czasach może 
poważny urzędnik państwowy, i to sędzia, wydawać po­
dobne okólniki. Mamy nadzieję, że p. minister sprawie­
dliwości wąlądnie w tę sprawę i pouczy prezesa Sądu 
apelacyjnego w Krakowie i p. Biegańskiego, że nie 
wolno specjalnie sekować jednej warstwy ludności i to 
tej, która stanowi podwalinę państwa.

O błęd, czy celow a robo ta  
przeciw  państw u?

W ostatnich tygodniach wymierzane były w Mało* 
(>olsce podatki dochodowe mieszkańcom wsi,* którzy do* 
tj chezas wolni, byli od tego podatku. Szerokie masy 
In mości wiejskiej rozumieją dobrze, że państwo musi 
tnicć pieniądze, że od piacenia podatków uchylać się 
nie wolna Faktem jest, że podatek grantowy w naszej 
dzielnicy został przez chłopów w zupełności wpłacony 

# flo- kas państwowych. Jest to najlepszym dowodem po- 
eucii. oby watelskich obowiązków wśród rzesz włościań- 
0 ich. Nie ulega też naimnieiszei wątpliwości, że i nowy

pudatek osobisto-dochodowy wpłacany tyłby pi^€z chło­
pów najporządnej gdyty, niestety. n<e zaszły były oko­
liczności, które sprawiają, że z tego podatku państwo 
dotąd nie ma korzyści i wnet mieć icn nie będzie.

Podatek dochodowy wymierzają komisje. Wymiar 
tego’ podatku dokonany został w niektórych powiatach 
Małopolski\w sposob, Jttóry musi wywołać zdumienie. 
Gdy się przegląda cyfry wymiaru podatków z gmm 
n. p. powiatu podgórskiego lub wadowskiego, a takich 
powiatów jest, niestety, cały szereg, to każdy zadać 
musi sobie pytanie: Czy Kom isje opanował obłęd, czy 
też komisje te celowo tak wymierzały ów podatek, żeby 
wśród najszerszych warstw włościańskich wywołać roz­
goryczenie przeciw państwu i przećiw rządowi, na któ­
rego czele stoi właśnie przedstawiciel włościaństwa?

Jeżeli- Kobiecie, mającej dwa i pół morga grantu 
i pięcioro dzieci, wdowie, bo mąż jej już clawuo umarł, 
szacuje sie dochód z tych dwóch i pół morga na 34.000 
marek i wymierza podatek w kwocie z górą 8000 ma­
rek, to naprawdę trudno się dziwie, jeśli się korni jję, 
która ten podatek wymierzyła, posądzi się o obłęd. 
Na ogół zaś te podatki wymierzane są w tym właśnie 
stosnnfen. Inaczej rzecz się przedstawia, jeśn chodzi
0 obszarników i o księży. W tym samym powiecie pod­
górskim, gdzie owej kobiecie półtrzeciamorgowej wy­
mierzono podatek przeszło 800(f marek, ma p. Kouopka 
obszar dworski, liczący 300 morgów. P. Konopce wy- 
mierzouo podatek w kwocie — 5000 marek! Tę miarę 
stosowano do obszarników i ao proboszczów!

Ze tego rodzajn wynnar podatku musi wywołać 
rozgoryczenie wśród chłopów, to chyba nikomu dziwnem 
się nie wyda. Trzeba naprawdę mieć zbrodnicze wobec 
państwa zamiany, by w dzisiejszych, gorących czasach 
w taki jaskrawy sposób uprzywilejowywać obszarników
1 księży, a krzywdzić te masy, które swój patrjoty^na 
i swoje poczucie obywatelskie tak dobitnie już wy 
kazały.

W sprawach tych interweniował poseł pos. B ą c z ­
k o w s k i  w ministerstwie skarbn, a gdy ta interwencją 
nie poskutkowała, zwrócił się do prezydenta ministrów 
W i t o s a ,  który zb zwykłą sobie energją ujął tę sprawę 
w swoje ręce. DzięKi jego postawie wysłaną została dą 
Podgórza i Wadowic s p e c j a l n a  k o m i s j a  d l a  zba­
d a n i a  w y m i a r u  p o d a t  k n d o c h o d o w e g o  chłop- 
s k i e g o .  Takich komisyj trzebaby jednak wysłać kilka­
naście, bo ten skandaliczny wymiar podatku dochodo­
wego dla chłopów miał miejsce w całym szeregu powia­
tów małopolskich.

Mamy nadzieję, ie  zdecydowane stanowisko pro­
zy de nta ministrów w tej sprawie spowoduje rewizję 
tego wymiaru, przyczem z csłym naciskiem zaznaczamy, 
że nie chodzi nam ó uprzywilejowanie chłopów, ale 
tylko o sprawiedliwość i równe traktowanie chłopów, 
obszarników i księży.

Chcesz wygrać

Kupuj w naszej redakcji państwową 
pożyczkę premjową za 1 0 2 0  MkX



4

J. BOJKO.

Wyciaczta na dalekie krssy.
i i i . .

Przenocowawszy w wagonie, 6 marca stanęliśmy 
W Pi ós k- u ,  rano. Któi z was nie słyszał o tym słyn­
nym powiecie, co to ma tyle gruntów niskich, zwanych 
błotami pińskiomi, l w którego okolicy jest owa słynna 
paszcza białowieska? Niedaleko jest rzeczka P i na, 
h taż większa rzeka J a  s io  ł d a. króra płynie oook tych 
tysięcy hektarów podmokłych bagien, a Które stanowią 
silniejszą twierdzę, niż sam Przemyśl.

Tu odbywały się wielkie bitwy, które pochłonęły 
mnóstwo oliar i Niemcy niewielkimi silami broum «ię 
tu mogli długo naprzeć w dużym zastępom ‘Moskali. 
Okoliczne w ośki, w liczbio li}, do szczętu spronęły. 
Znam, co to znaczy, bo i nasze wioski, u~d Wisłą, były 
w tem położeniu.

Zrąna udaliśmy się do wioąefc najbardziej spalo­
nych za ołotami pińskie ni. Przez te błota zbudowaaa 
■jest kolej do Ł u n i ń c a  i dobra droga. Trzcny wyśc­

ie, częścioyo przęz ludność wycięte, częściowo, spiloa *, 
a reszta stoi jak las, w niegłębokich moczarach. W tych 
to niezmierzonych moczarach mają swe wywczasy pta- 
•zyny wodne, a więc kaczki, gęsi, żurawie, ku-et  parę 
gatunków, bąki, bekasy, a któżby .je zresztą wyliczył? 
Opowiadał zastępca wojewody p S i e n k i e w i c z ,  tęgi 
i pracowity mzędnik, że zę^iosną i w locie, zraua 
szczególnie, to rozkosz słuchać tej muzyki wodlych 
mpszkańrów, której w-całej Polsce pi dooaj  nie znaj­
dzie. Cóż to za radość dla myśliwych i ornitologów?

Używają teł sobie ń i  tej dzikiej czeladce Pole- 
Sznki, którzy cało dnie spędzają w tych, oczerecaćh, łi- 
Wiąc swoim sposobem ptastwo. Opowiadano, że do tego, 
luają, spryt nie zwyczajny. Z uciętym długim prętem 
leszczyny siedzi Poieszuk w wodzie i czeka, aż olbrzy­
mie stado kaczek nadpiynie nad niego. Ody upatrzy 
chwilę dogodną śmignie prędso kijem po stadzie i ubija 
bieanych kaczosiów liczbę nie m |ą .

Mimo, że takie obronne błota były wielką zaporą 
dla wroga, to jeszcze Niemcy zdrnuowali je w różnych 
kitruntacli. Przy torzo kolejowym gęste doły świadczą, 
jak tn byro gorąco.

Przebywszy Jasiołdę po prowizorycznym moście, 
(żelazny zburzony), stanęliśmy w H o ró  d y s z e z u. Osada 
ta, oddalona 2 mila od Pińsku, jedyna katolicka w po­
wiecie piuskinij położona na Wysokiem, malowniczem 
wzgórza, nad ogrofeaym stawem. Na najwyż^zem wzgó­
rzu stui kościół po Benedyktynkach, których tu w XVII 
wieka sprowadził Karol Kopeć, kasztelan trocki. Budowa 
poważna, otoczona staremi lipami.

Niedaleko od kościoła, ua wzgórku, był ongi cmen-
tarz. LedWo parę płvt nadgrobnycli di1 się jeszcze wi­
dzieć Odczytałem na jednym: „Gołębiowski 1802, Te­
resa z Osmołowskich 1856 i Hoiowkowska z Butrymo- 
wiczów szambelanowa byłego dworu polskiego". Fundu­
sze tego opactwa zabrał „miłościwy rząd" jeszcze w r 
1813, ą klasźtór utogł kasacie w r. 1864 po puwstaniu.

Niemcy w kościele mieli stajnię i kuchnię, jak 
jeszcze widać z zakopconych ćeian.

W  w.elkirn ołtarzu jest obraz św. Anny, a ta 
i ówdzie został jeszcze .i ,» ścianie obnz Cały kościół

c ia ł freski, które nie najgorzej się zachowały, ale nie
umiem ich cce nć. ♦

PlehauijKa stać stoi, ale jakże spustoszona! Byli­
śmy spodziewani wieczorem, to też ludność tyła tylko 
miejscowa, bardzo symoatyczna. Ks.ądz tymczasowy 
mieszka w takim pokoju, w jakim a nas najuboższy 
chłop me mieszka.

W całym powiecie pińskim j e s t  z a l e d w o  3
k s i ę ż y  ł a c i ń s k i c h ,  i b r u k  k s i ę ż y  j e s t  t u
n a d z w y c z a j n y .  Wysyła się misje do deikich indzi, 
czyby nie należało przysłać k-iięży w te strony raczej?,
A interes Polski, „ie już tylko religijny, tego na gwałt 
wymaga i ludność o to prosi!

Jezioro wspomniane jest bardzo rybne, a jak św iai 
C/.j st.wnik geograficzny, karczma w Horodvszcz» i je­
zioro przynosiło prze.i laty kilkudziesięciu właścicielowi 
de la Gii*dio tysiąc rubli rocznie, sumą uu, tamte czasy 
i sto* aa ki poważną.

Ludność okazała chleb, którym się żywi, a pieczo­
ny je ;t z żołędzi. Coś nie do opowiedzenia! Miejscowość 
ta, p:*ed zbombardowaniem miała 127 domów, Polaków 
katolików dziś iest 85 procent."

Z Horodyszczu, z.rjeźiuny się w gminie Poahacie 
i Podboiycie. VVsiń te katolickie zupełnie są zbombardo­
wana i spalone, a ludność od 3 l a t  s i e d z i  w z i e ­
m i a n k a c h ,  po:o danych w wysokim brzegu. 'Jen i ów 
ma coś podobnego <jo konia, kióry le.lwo nogi włóczy, 
a w dumnych niskich norach trochę rupieci tu i ówdzie 
i legowiska z szuwaru. Chleb z korzonków jakichś, żo­
łędzi i słomy aft Kej, ż dodatkiem robaków, chwytanych 
w wodzie, pouobuych dużo do karakonów, przywiozłem 

-na okaz do S i,;tn:i. Coś oorzy '.Uwogo i niebywałego.
Narzekają ludzie w Ko sce na biedę (a bogatsi 

najwięcej) ale tu się dopiero widzi nędzę w całej grezie! 
Udzielił im też premjer pewną kwotę, za którą bęaą 
mogli kupić coś zboża na Wołyniu, ale cćź jest na tak 
wielu — pytam z e vaog listą?

A te dzieciny w łyczanych chodaczkacl. ? Twarze 
wynędzniaie, blado, ale i tak się uśmiecha biedactwo.
Am trykanie ich tu ratują, dziwuj się ks. Lutosławskie­
mu i innym, którzy dobroczynność amerykanów pwiej- 
rzywają i zrażają ją do podobnej pracy.

Jak  ci ludzie dożyją wiosny i ezy zasieją cośkol­
wiek, to jnż nie wiem, ale od takiej nędzy, jaką tu się 
widzi, to niech Bóg lndzkość zachował i C d . 0.)

Nie tędy droga!
(Ciąg dalszy).

Ze wsi Piestnzeca p. nauczycielka tejże gminy z» 
płaciła nadleśnictwu za drzewo w listopadzie, które zo­
stało sprowadzono w stycznia 1920 r.

W" jednej zaś ze szkółek tejże gminy kijów go­
spodarze zrobhi p. nauczycielowi awanturę, że ren zmu­
szony był spalić stolec, podtrzymuj .icy dach na strychu.

W roku zaś 1920/21 pp. nauczyciele z tejże gminy 
od dziewięciu szkółek posłali pieniądze do nadleśnictwa 
na 95 ma drzewa, otrzymali zaś asygnaty tylko' na 4 m, 
drugim zaś razem wysłano na 50 m., na co odpowie­
dziano, że drzewo jeszcze nie jest w lasie odebrana 
i tymczasowo przydzielono po dwa metry, a na dosta­
teczną potrzebę kazano czekać na asygnaty do 25 gra-' * 
dnia I92Q r.



Tylko jediu z-wiosekąj od Kielcami odznaczyła się 
sympatją dla nauczyciela, o której podawały niektóre 
gazety w zeszłym roku następujący fakt. jako, że 
w pewnej gminie pod Kielcami nie było wcale szkoły, 
a powodowani obowiązkiem obywatelstum proboszcz, pi­
sarz gminny i inspektor szkolny,' w, najęli dom i nau­
czyciela przenaczono.

Nowoprzybyły p. nauczyciel, nie mogąc fi; d/iori do­
czekać, pomimo zawiadomienia, przez sołtysa, zunmzonf 
był osobiście w towarzystwie pisarza gminnego chodzić 
po domach za dziećmi, czego rezultatem, zamiast dzieci,
zebrali się ojcowie-gospodarzć i oświadczyli, żo płacić 
na szkołę pen^ę będziemy, ale dzieci do szkoły nie bę­
dziemy posyłać.

* Podobnych miejscowości jest więcej w naszym 
kraju, w których kras:uje szkółek, lecz i tu, gdzie są, 
gospodarze-rodzice mniemają jeszcze, że nie szkuta jest 
dla dobra dzieci i ich przyszłości, lecz, że oni są dla 
mej dobrodziejami.

We wsi zaś Sroczkowie, gminy Oleśnica, szkółka 
i mieszkanie znajdują się w wynajętym domu. Pieniądze 
na drzewo do nadleśn ctwa były wysłane w listopadzie
1919 r
1920 r. Przez ten czas zimowy szkółka wcale n a była 
opalaną dla dzieci. W mieszkaniu zaś p. nauczycielka 
opalała tylko dla przyrządzania sobie poży wiania pożycza- 
nem w okolicy drzewem, które znosiła i z. którego nigdy 
ciepła być nie może, ponieważ biakuje pieca, w drugim

które się do nich ^.wracały, robiąc zakupy. Cisem zgor­
szony ogół nie robił sobie także różnicy w załatwjąniu 
sprawunków w kramikaęh żydowskich. Wskutek ', '®go 
niemal wszystkie upadły, lub resztkami siPoog y wi ą ,  
to oprócz tego żyd nigdy nie oJpiawia goja od w g>> 
sklepu do katolickiego, jak to czyni Polak kat.olis ube 
cnie, gdy mu tylko dwunasta godzina cbybnie, zamyka 
sklep i cza.-eia przez grzeczność wskaże konsumentowi 
naprzeciw żydowski.

W miasteczku Pacanowie grono kilku mieszczą*
obywateli otworzyło przed rokiem akcyjny sklep bła 
watny. Nowej tej placówce zapowiadała się przyszłość, 
dzięki ludziom dobrej woli, którą słowem i czynem po­
pierano. Niestety, któżby się spodział, żeby jakiś urząd 
towary zabrał i sklep zamknął do przeprowadzenia pro­
cesu. Czyja w tern zła w'ola znów' biła, trudno odgadnąć.

Nie powstają też, lecz upadają także po wsiach 
Kółka rolnicze i nawet czytelnictwo z bralcn poczt, które 
się bardzo dają we znaki w otrzymywaniu gazet i ko- 
respoudencyj we właściwzm czasie, czego przyczyną 
konserwuje się po dawnemu ciemnota, a z niei zło i różne 
smutne i śmieszne, choć bolesne wydarzenia następującej' 

Drzewo zaś gospodarze-sprowadzili aż wiosną1 fcresm:
We wsi Swinary, gminy Pawłowskiej, przy końcu 

listopada 1920 r. do Jana Łabędzia, gospodarza, wstą­
pi! jakiś podróżny i po Beskiem słowie zapytał go, czy 
we wsi tutejszej niema, czasem kogoś cboiego. A są 
tu — odpowiada Łabądź — chorzy na nogi uoj kumo* 
łer, Jan Polak,v może by mu pan co poradził. Ale ja 
też praśnie takim poradzam — odrzekł podróżny i ka­
zał się zapiowsdz'ć. A wszedłszy, zażądał na pierw, aby 
nikogo obcego w izbie, nie było i zapytał chorego: co 
was boli.? Nogi — odpowiada. — No to jak chcecie, to 
ja was na te nogi wyprowadzę, tylko musicie spełnić 
moją wolę. Dajcie-no — 'powiada — najpierw miskę,

eaś pokoju jest pewna część pieca, w którym palenie 
znajduje się w drugim pokoju, nie należącym do szkółki, 

.zamienionym przez gospodarza i a komorę i z tej przy­
czyny me bywa także opalany i nauczycielka nie ma 
Ciepła, tylko zaduch i wilgoć, jakkolwiek mieszk-mie 
Bzkoly jest własnością mieszkającego pod jednym da 
chem głównego opiekuna szkoły i mówcy politycznego 
2 pod znaku „Wyzwolenia'1, p. Franciszka Szatucha, któ­
rego w dolatku w zeszłym roku psy podwórzowe pize- 
szkadzały uczęszczać młodzieży na kurs* wieczorowe, 
a w bieżącym ruku^jjeden z mch okaleczył chodzące 
dziecko do/ szkoły.

Oirócz tego niezależnie z braku opału, ale i z braku 
książek i przez długie ich poszukiwania wiele dzieci 

' opaźnii się do szkoły. Rodzice, nie megąey ich dostać 
w sklepach katolickich i stowarzyszeniach spożywczych, 
zmuszeni szułać ich po żydowskich kramikacb, gdzie 
nawet obecnie nabywają takie podręczniki szkolne jak: 
Biblję Starego i Nowego Testamentu, katechizmy przez 
ks. Filochowskiego, Dzieje narodu polskiego i wi£le ga­
zet prawicowych i lewicowych, co ma miejsce ązczególnie 
w powiatowej Stopnicy, aby handel szedł.

Cóż jeszcze bolesnego spotyka Maeier* szkolną 
w swojej Ojczyźnie? Oto dwie ochronki, założone i u- 
trzymywane staraniem p. Tarły w Zborowie i stara­
niem p. Popielowej we wsi Piet*acżu, właścui ł- i  ma­
jątku Wojcza, zostały zamknięte, bo chłopi nie byli 
„w stanie11 ich utrzymać swoim kosztem. Jeden nawet 
z gospodarzy, w którego domu była ochronka, pomimo 
przestrzeni wyraził się: „ijjpwyrzncałem to psiarstwo, bo 
mi nie dawało koło domu spokoju11.

Nie lepiej także, lecz gorzej, dzieje się i ze sto­
warzyszeniami spożywczomi po wsiach, szczególnie i mia­
steczkach Niesumionuość, niedołęstwo i prostactwo za­
prowadziło, wsioWe zarządy po towl.ry do składnic ży- 
dowskićk. dyskredytując polskie składnice i te zarządy.

a teraz na to dajcie nową spódnicę, chusteczkę, nóż 
i pieniądze wszystkie, ile ich macie. Po spełnieniu tych 
zarządzeń i położmiu na tera 3000 marek -  mówił po­
dróżny: Z tum trzeba k.-mu z was. domowników iść
0 północy na cmentarz. Na co domownicy oświadczyli, 
że się boją i nie pójdą. No, to ja sam muszę iść, tylko 
że po powrocie z tych pieniędzy dacie na kilka 
świętych, a" ta reszta na ubogich, ino żebyście — po­
wiada — tego . wszystkiego nie żałowali, bo by wam 
nie 'poskutkowało. A tymczasem na potrzeby domowe to 
ja wam daję swoje 300 marek A teraz — powiała — 
pójdę do Józefa Kudły na wies, a Vrócę we środę; wy­
szedł i poszedł, spytawszy się, czy tu czasem niema po­
sterunku i do dziś nie wrócił i nogom i^c nie poskut­
kowało, -cbyba dlatego, że chory żałuje, iż się dał tak 
haniebnie oszukać i omamić.

Dzięki tedy nieczytelnictwu rozpowszechniło ' się 
jak z; raza tyfusowa i karciarstwcą które robi 
z nas ofiary demoralizacji społecznej, wskutek czego 
powtarzają się ha d o często kradzieże po komorach,' 
a te zdów .mają-zapewne zbyt dzięki handlowi domo­
krążnemu przez żydów. Nadzieja, że byłe straże oby­
watelskie z czasei^ wykorzenią wszelkie zło po wsiach
1 miasteczkach, zawiodła znękane społeczeństwo, gdyż 
je rozwiązano^

Następnie rozwijają się też po miasteczkach na 
nowo szynkownie, szczególnie żydowskie, ongi przez 
były rząd rosyjski skasowai e. jako instytucje demorali­
zujące morainie i materialnie społeczeństwo, w których
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zwykle przy jarinarkacr. w niedsiele i święta, po smoit 
zaś nowożeńcy i goście weselni, rożne tnąchery urzą- 
dza.ą sobie obfite libacje, które, o hańbo! te szynko- 
waia n.ąd  polski koncesjonuje.

i Upadają takie po miasteczkach wszelkiego rodzajn 
i zawody rzemieślnicze, które, niestety, biorą w swoje 
lęce żydzi, ponieważ Polacy katolicy bądź d‘a gospodar­
stwa rolnego' zanedbują >e. bądź, że zniechęceni brakiem 
czeladzi i terminatorów, nędznie prowadzą swoje wa£ 
sztatv, bądź że wielu jeszcze pized wojną za lepszym 
zarobkiem wyjechało do Ameryki. Nie dziw, ie  po mia 
steczkach tak panom młodym do śtnba, jako ta l zmarłjm 
ko&znle szyją żydówai, a  trumny robią zydzi.

Zakres samorządów gminnych tukże nio postępuje 
naprzód gdyż postanowienia Rad gminnych ogólne z»- 

-h ran ia  często przekreślają, o ile cnodzi o jakiś wydatek. 
Dlatego też na wnioski, aby do zarządów gminnych 
i sejmowych wybierać ludzi światłych i inicjatywnych, 
celem podniesienia poziomu nm/stowego, moralnego i ma- 
tefjalnego w gminie i srają, zebranie gminy odpowiada 
na nie oburzeniem i brukiem zanfaura do lodzi knltn- 
lalnych. Był też wypadek, że podobnego wójta za usiło­
wania zreperowtnia drogi ntnpnej prześlą owano, §po- 
niewierano i z nrzędu zrzucono. Na urzędy więc powo­
ływani są ludzie ci mni, zacofani, niec/.ynui, samolubni 
i działający po myśli swoich gminialrów.

Takich elemejtćw na urzędy gminne przeszło bar­
dzo wiele po dekrecie Moraczewskiego w  1918/19 rok a. 
Innym znów razem na wniosek, aby zebranie gminne 
dało podpisy celem przyłączenia (swego <zhsif) Gdańska 
do Polsui, odezwał się proie^t: „Nie chcemy Gdańska, 
bobjśmy gu musmU opłacać, jak warszawski szpital*. 
Gdyby się ktoś z obcych z kulturą w głowie znaiazł 
tu. podobnych zebraniach w gminie Pawłowskiej, miałby 
wrażenie, że się znajduje wśiód cidiuuej nocy na cmen­
tarzysku upiorów i kościotrupów, a nie między lndzmi 
v  20 w.ekn.

(Dokończenie nastąpi). Anłp/ti Nowicki.

W sprawia Rad prótowysli.
Z powodu pomieszczonego w Nrze 8 „Piasta** arty­

kulik* o Radach powiatowych, pragnę Szan. Czytelnikom 
irjjdśuió, w jakim stanie sprawa ta się znajduje.

Stwierdzić trzeba, że mylnym jest pogląd, jakoby 
Samorząd powiatowy stał się obecnie, po odzyskaniu nie­
podległości i własnego państwa, zbyteczny. Przeciwnie, 
całe społeczeństwo, Sejm i rząd polski nznaj'e ko ńecz 
nuść oparcia rozwoju państwa na jak najszerszym sa­
morządzie. «Przewidnje to także konstytucja, postanawia­
jąc, ie  obok władz państwowych, istnieć ma samorząd 
gminny,'powiatowy i wojewódzi.i, mający wyraz swój 
w wybranych przez ludność reprezentacjach |(Radach 
gminnycD, sejmikach powiatowych i wojewódzkich) — 
a zasadnicza różnica w stosunku „do czasów zaborów 
ma leżeć w zespolenia samorządni współdziałania tegoż 
c władzami państwowemi. Zespolenie to uwydatni si; 
przez to, ze przewodniczącymi cial samorządnych (prócz 
Rad gminnych), a więc powiatu i województwa, mab j ć  
organ państwowy (starosta, wojewoda), zapewniający sa­
morządowi egzekutywę, której wedle ustroju np. Raa

powiatowycn pod rząaami znbcrczemi był on pozbawień 
nyrn.

To też w Królestwie Kongresowem zaraz po zna- 
canin jarzma niewoli rosyjskiej i wyrzuceniu okupantów 
niemieckich i. anstrjackich — wprowadzono (dekr* tam 
naczelnika państwa) san onąd po wato wy, t. j. sejmiki 
powiatowe, których przewodniczącym jest starosta.

Pozatera Rady powiatowe w M ł p dsce są prze­
starzałe przez swą ordynację wyborczą, opartą na kurjach 
podatkowych, a więc dających prawo wyborcze tylko 
uprzywilejowanym z tytułu opłacania podatków. To nsn- 
nięcie szerokirh mas Indowych od prawa wyborczego do 
Rad powiatowych, podtrzymywane przez dawny 8ej.n 
galicyjski w ogromnej większości sziachccki — stało się 
głównym powodem, że instytucja Rad powiatowych staja 
się ohoj.tną, a nawet znienawidzoną przez szerokie 
warstwy ludu. Udało się, co-prawda, tu i owazie przez 
knrje wiejskie opanować Rady powiatowe ludowcom, ale 
>tało się to już w ostatnich latach przed upadkiem 
Ansu-ji tak, że nie mogli oni jnż rozwinąć pożądanej dzia­
łalności, atzkolwiek położyli kred szlacheckim rządom 
w niektórych powiatach.

Ooecuie s Sejmie polskim pojawiły się wnioski
0 reformę Rad powiatowych, przez wprowadzenie po­
wszechnego pi ana wyborczego — pouiewa* jednak prze­
waża opmja, że nie można robić łataniny w sprawach 
samorządu — lecz trzeba g i celowi., gruntowni" zrefor* 
mować od dołu do góry i ujednostajnić we i wszystkich 
dzielnicach Polski, mających róż..e w tym kierunku 
urządzenia — przeto sprawa samorządu powi-itnwego 
będzie uregulowaną po uctjealeniu jednakiej dla <alego 
państwa ustawy gminnej, rud którą radzi od dłuższego 
(zbyt długiego nawet) czasn se'nrowa komisja auuini- 
stiacyjna (o ćzem kiedyimii-iej rapszę).

Mylnem też jest *■zapatrywanie, że zniesienie Rad 
powiatowych dzisiejszych spowóuuje łtielką oszczędność. 
Wobec tt-g i, co wyżej powiedziano, iż samorząd i owia* 
towy będzie i być musi tylko w innej demokratycznej
1 rozumuiejszej formie i co zresztą wykaz.rje piastyka 
życia i budżety sejmików powiatowych w b. Królestwie 
Kongresowem, oraz kierunek naszego polskiego nstawo- 
dastwa w sprawach samorządu powiatowego i jego za­
kresu działania (np. ustawa drogowa — przewidująca 
podział dróg ua państwowe, wojewódzkie, powiatowe, 
utrzymywane przez sejmiki powiatowe i gminne) — bę­
dzie i po reformie Rad powiatowych istnieć binro s«ij- 
m ku czy Rady powiatowej, mające swego sekretarza, 
lustratora majątków i  gospodarki gminnej tfd. Liczba 
urzędników może się tylko niewiaie zmniejszyć przez 
to, że egzekutywę zapewni starostwo.

Z powodów wyżej przytoczonych, Rady po« iatowe 
w dawnych anstrjackich formach sta ły^ię  ohceluauoscL 
a skutkiem długoletnich kadenoyj i wypadków wojen­
nych, — są one w Małópotsce zdekompletowane i nie 
mogą się zbierać, s ui ważnych uchwał podejmować. 
Gdy wreszcie niemożliwem jest odnowienie ich, przez 
wybory, na przestarzałej ordynacji wyborczej oparte, — 
upoważniło Ministeiltfro spraw wewnętrznych — za 
zgodą Tymczasowego wytffciału samorządów, go (b. W y. 
dział i kiaiowego) we Lwowie generalnego delegata rząda 
w Małopolsce, do rozwiązania Rad powiatowych, i wpro­
wadzenia aż do uchwalenia przez Seiro ustawy o samo­
rządzie powiatowym, i nowej ordynacji wyborczej dla 
tego samorządu, — tymczasowych zarządów powiato­



wych, czyli komisarjatów, rządowych powiatowych. Na 
czele tych zarządów ma z regały stać starosta, któremu 
dodaną będzie Rada przyboczna, mająca w sprawach 
budżetu powiatowego i nadzoru nad samorządem gmin­
nym, głos stanowczy.

W najbliższych tygodniach, zostaną więc Rady po­
wiatowe w Małopolsce rozwiązane, a wraz z niemi zga­
sną przywileje szlacheckie na ziemiach polskich.

Poseł Dr. Wiadysław Kiemtk.

Kongres P. S. L. w Krakowie
i

W  niedzielą, dnia 3 kwietnia, odbędzie się w Kra­
kowie w ogrodzie Strzeleckim, przy nlicy Lubicz (nie 
w sali „Sokoła*1, jak było zapowiedziane)

Kongres P. S. L. 
z zachodniej Małopolski i Śląska.

Porządek obrad jest następujący r
1. Zagajenie, poseł Jafcób Bojko;
2. Sytuacja wewnętrzna, prezes P. S. L- Wincenty 

Whoe,
3. Polityka zagraniczna, pnseł Jan Dąbski,
4. Sprawy szkolne, poseł Macie) łtataj;
5. Nasze zadania gospodarcze, poseł Stanisław 

Osiecki;
6. Polityka F lu tu  P. S. L., poseł Jan Dębski;
7. Organizacja P. S. L., poseł Paweł Bobek;
8. Dyskowa;
9. W uiosk i
Sala obrad Kongresu mieści rię tuż koło dworca 

kolejowego.
Na dworcu oczekiwać będą’ przybywających na 

Kongres członkowie Oddziała organizacyjnego P. S. L. 
Od rana będą też dyżurować członkowie Oddziału orga- 
lisacyjnegw w redakcji „H asta1*, Mały Rynek 4, I. p.

, Czytajmy pisma ludowe!
W  czasach dawniejszych gazeta na wsi była 

rzadkością i można ją  było ujrzeć w mieście, w ręku 
orzędnika, a nawet robotnika. Etody rozpoczął się nu.h 
ludowy, w którym brali ndział wybitniejsi chłopi, po­
częły r u n a  Indowe ukazywać się i na wsi, jako organ 
Stronnictwa. Była zatem nadzieja, że prcy rozwijaniu 
r  * szkół, nie będzie domu, w którym nie byłoby 
pisemka ludowego.

Niestety, jakoś to idzie powoli, a nawet w ostatnich 
izasach zauważono zmniejszenie się czytelnictwa na 
wsi. Okoliczność tę motywuje się 1 ich podrożeniem. To 
prawda, że gazety, a setem i nasze pismo „Piast** po­
drożało, bo przecież wszystko na świecie podrożało, 
a tenDc,rdz:ej u nar, w Polsce, gdzio obniżyła się wa­
luta. W stosunku 4ednrk do innych przedmiotów, ga­
zetka ta nie wybiła się w cenie, ale między innemi 
stałr się najtańszą, bo chociaż w ostatnich czasach pod­
niesiono prenumeratę roczną do 240 Mp., to rousiny 
przyznać, że wobec podrożenia robotnika, zmniejszenia 
godzin prac? tegoż, bardzo drogiego c&Diem. a iej wy­

sokiej, nieocenionej wartości, jest bardzo tanią. Nie je- 
aen ale z chłopów powie, te wobec tylu wydatków bez 
gazety obejść się można. Że bez gtzety obejść się manna, 
to prawda, bo ileż to lndzi nie czyta, a żyje żyją 
i zwierzęta, a nie czyi, .ją, Ale tn chodzi nie o samo 
tylko życie, ale i o poprawę bytu, a do tjgo potrzeba 
koniecznie nauki, którą tanio możemy ciągnąć t  pism 
i gazet. Zarzuci mi może który z kolegów-chłopów, ze; 
nasi ojeowie me ezytpli, a żyli dość dobrze. To prawua, 
ale, ojciec żył sam na tym zagonie, gdzie uao zostawił 
pięcia, a chcielibyśmy u ln /m ać  się i żyć lepiej, j .n  
ojciec. Tu zatun potrzeba kombinacji i nauki, a szcze­
gólnie w tych ciężkich czasach, a to nam może dać 
gazeta.

Poprtrzmy się na klasę robotniczą. Tam każdy 
prenumeruje gazerę, nawet codzienną, tam każdy czyta 
i należy do swej organizacji. To też klasa robotnicza 
nie pozwoli sobie kraywdy robić, m  wszyucy sa je d n io ,' 
a jeden za wszystkich. Niech się robotnikowi stanie 
krzywda i niesprawiedliwość w najniedostępniejszej od­
ległości, to na drugi dzień już krzyki o to w W arszawie. 
Ą u nas, chłopów, których jest 75 procent? Ja k  rię 
etanie któremu k**ywda, ezj to w ^minia, si»o&c< le 
lub sądzie, to przeklina gołosłownie, a nikt go nie słu­
cha i nikt się z nim nie liczy i albo go wyszydzą, albo 
jeszcze zamkną do d a . Dlaczego to tak? Bo niema orga­
nizacji, niema zespolenia, aby sie z nami liezono.

Inaczej każdy odnosi się do ludn zorganizowanego, 
twardo i wspólnie na swojem stanowiska stojącego, a ina­
czej do iiiotłochu luzem chodzącego.

Mówimy o żydach, że im się dobrze powodzi, że 
w wojsku zajmują wybitne stanowiska, 2 zapominamy, 
że każdy żyd jest obczytany i nie uśnie wieczór, do­
póki nie przeczyta gazety My cez czytania chodzimy, 
jak ciemni po ornacka i dopytujemy się, co też w świe­
cie słychać, co z wojuą, spokojem, z Sejmem, rząd6m 
i t. d., i wierzymy, jak nam kto łaskaw nabajać i nie­
świadomie nieraz tracimy tysiące, a żałujemy purę ma­
rek na gazetkę. Narzekamy na drożyznę, a nie wahamy 
się wydawać ty, łące na procesy o błahe rzeczy, a cza­
sem Mowa, nazywając je obrazą honoru. Gdybyśmy byli 
zorganizowani i mieli Rady ludowo gminne i powiatowe, 
a w każdym powiecie doradcę prawnego, opłacanego 
z funduszów organizacji, to nszlibyśmy bardzo często 
niepotrzebnych i głupich procesów.

Organizujmy się zatem, twórzmy Rady ludowe 
gm:nne i powiatowe. Czytajmy pisma ludowe, a bądźmy 
przekonam, że to się nam stokrotnie wypłaci.

Poseł Józef Bednarczyk.

Sprazdaitie z Rafy pizftaeaoj.
Na posiedzeniu liady, odbytem dnia 14 msrea b. r. w* 

Lwowie, pod przewodnictwem generalnego delegata rządu, 
dra Ga?oebiego, rozpatrywano bliższe warunki, w których 
mogłyby zacząć i prowadzić należycie swoją prac? w o j e -  
w ó d z t  w a, które rząd warszawski ma zaprowadzić w Ma- 
łopelsce (4, to jost: w# Lwowie, w Krakowie, Tarnopole 
i Stanisławowie) ml 1 kwiotuia. Ze wzgiędn ns brak po­
mieszczenia i budy;:ków nietylko dla urzędników, którzy 
rodziny swoje masifi .y gdzieindziej zostawić — #lo nawet 
na same urzędy w,'je ■ odzkio —  dalej, ze względu na brak 
rozporządzenia « S e jn a c h  wojewódzkich (choćby tyuaza-
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jowyeh) 1 z powoda braku fuduszów na djety dla nrsęd 
lików, któizy byliby zmuszeni dwa gospodarstwa prowadz*ć—■ 
ichwalono swróeić się do rządn s opinją, by pr-ed wpro- 
iradzeniom województw, dla zapownionia sprawnego ich 
funkcjonowania, zbudował choćby prowizoryczne mieszkania 
dh. urzędników, zwłaszeza w Tarnopolu 1 Stanisławowie 
1 dał funonsze na odpowiednie djsty.

Odniesiono się też do rządn z wnioskami, by wypła’ 
lał — jak dotąd —  pewne kwoty na pokrycia niedoborów 
n i s k i e j  gospodarki samorządnej i by skontrolował zażycie 
i_ mlljonów marek, jakie pobrała Organizacja narodowa 
m Tarnopola.

Następnie, wobeo tego, że inspektor rolnictwa na za* 
.hodnią Uałcpolskę, dr Zagaja, zmarł nagle (w 39 rokn ży- 
n a) —  o z a s i e w a c h  w i o s e n n y c h  mówit insp. J a ­
nowski Mimo pewnych zabiegów o zaknpno zboża siewanego, 
którego dla Małopolski trzeba conajmniej 3 tysiące wagonów, 
dotąd dostawiono około. 20U, bo Poznańskie, choć obieeało, 
mimo wyższej ceny danej mn przez rząd, niewiele wysyła,
i. na Wołynia i w Bumunji tylko kilkaset wagonów da się 
caknpić; s zagranicy, n. p. ze Szwecji czy z Kanady (1 metr 
owsa po 7 tysięcy marek), też nie nie sprowadzono. Skorkiem 
lego masa gruntów nie będzie obsianą, zwłaszcza we wschod­
niej jfałopolace, gdzie obszarnicy nie chcą nawet wydzierżawiać 
odłogow, choć ich mają okołe 2 miljony morgów. Wobec tego 
na wniosek posła Boryla, nchwaleno, by zboże siewne przy­
dzielać tylko tym, którzy mają grnnta nprawione, by w usta­
wie przedłożyć termin wydzierżawiania odłogów na cały rok 
i  by ustawę bezwzględnie wykonać. W sprawie przyspie­
szenia nadesłania zboża i uzyskania pieniędzy na zaknpno, 
Ubierali g*os prezes Wasnng i dr Kaś.

Sprawa o d b u d o w y  josi, wobec odmowy fnndnszów 
przez obecnego ministra skarbu na ten cel, w całkowitym 
sastojn; obiecany jest tylko większy kredyt dla kolonistów 
na vi schodzie.

Dokładnie omówiono s t o s u n k i  a p r o w i z a c y j n e ,  
shoe, z powodu małych zapasów zboża, słabe są widoki na polep­
szenie; cukier zsto jest w większej ilości, który S;ę i w maren 
przydzieli wszystkim, jak i towary odzieżowa, na kupno 
których dla zachodnie] Małopolski jest 12 milionów marek. 
Wobec utrudnionej aprowizacji przez wprowadzenie taryfy 
maksymalnej, która nałożoną nostaU jednostronnie na arty- 
knły rolnicze i to tylko w Małopolsce, nchwalono zapropo­
nować rządowi jej zniesienie. Nie rozwiąznją też iprowizacji 
Buwe rozporządzenia ministerstwa aprowizacji o ograniczenia 
■pożycia, ani zakaz wypieku ciastek —  lecz jedynie wolny

handel, za którym oświadczyli się wszyscy, z wyjątkiem dwa 
soujalistew, domagających się eekweBtrn całkowitego.

Wreszcie z j  względu na o p ł a k a n y  s t a n  d r ó g  
i m e s t ó w ,  n e t walono, na wniosek dra Kosia, wyjednać 
więk ze fnndasze a rządn na otrzymania dróg i drzewa na 
mosty (n. p. w Wyżuom i Żarnowej pod Strzyżowem), a na 
wniosek prezesa Wasunga odniesiono się do ministerstwa 
spraw wojskowych, by do wart w więzieniach i urzędach 
podatkowych i t. p. używano wojska, a nie policji, której 
mała ilość zaledwie do cznwania nad bezpieczeństwem spo­
kojnych obywateli wystarcza.

K R O N IK A .
KalendarcyK tygodniowy. Niedziela, 3 kwietnia; Ry­

szarda; poniedziałek, 4 kwietnia: Zwiastowanie N. P. M.; 
wtorek, 5 kwietnia: Wincentego; środa, 6 kwietnia: Cele­
styna pap.; czwartek, 7 kwietnia: Rufiua; piątek, 8 kwietni*; 
Dyonizego; sooota, 9 kwietnia: Marji Kleofas.

Ile wydajemy na ezKciyr W tdłng bndżeta, złożonego 
przez ministra oświaty Rataja, wydatki oświato we Polski 

b. wynosić będą 6 i pół miljard^ Mk. Stanowić co będzie 
5 %  budżetu ogólnego, to jest tyle, ile normalnie wynosić 
powinny według sto&nnku wydatków oświatowych do ogólnych 
wydatków państwa w budżetach państw zachodnio-enropejejrfch. 
Dotychczas w /datki oświatowe wynosiły 2 procent naszege 
budżetu.

Odbiór obligacyj pożyczki odrodzenia. Urząd poiy. 
czek państwowych podaje do wiadomości, że wskutek zarzą­
dzenia przyspieszonej akcji wymiany świadeefw tymczaso­
wych pożyczek odradzenia na oryginalne oDligacje z kupo- 
nami, osoby, ni* posiadające jeszcze obligacyj,. winny zwrócić 
się po ich odbiór do instytucyj placówek, w których zostały 
nabyte, względnie do oddziałów P. K. ff. P.

Cu Niemcy wywieźli Z Pulski. Polska komisja re­
windykacyjna, która zamnje się odszukiwaniem i wysyła­
niem do kraju oDjektóiv, wywiezionych przez Niemców z Pol­
ani, odszukała już przeszło dwa tysiące maszyn, czyli około 
75 procent wywiezionych na ogólną sarnę jednego ji l ja rd a  
marek.

Regulacja rzek I potoków. Ministerstwo robót pu­
blicznych przedłożyło Sejmowi projekt ustawy, obejmujący 
program regulacji rzek spławnych, zabudowy potoków gór-
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JLon^l-e-ówirt. cal»j M iłopolski i byłe] dzielniej pruskiej.

E ezterm in  ;vve u rlopow an ie . Biuru prasowe minisk 
■praw wojsiowyob praeayia następujący rozkaz min. spraw 
wojsk., gen. por. Sosnkewakie^o:

Wobec rozpoczęcia się robot rolnych,'zarządzam:
Należy niezwłocznie przystąpić do bezterminowego 

arloipowania boa crawa do pobmów (żołdu) następujących 
•aeregowyih, służących w wojsiu, a należących do roczni­
ków 1898, 1897 i 1896 i żtarszych bez względu na ta, 
czy mają przydział w formacjach krajowych, czy na froncie, 
•  ile są oni właścicielami orazt kierewnikami samodzielnych 
gospodarstw rolnych, a mianowicie: a) właścicieli majątków 
liemskich, b) właścicieli samodzielnych osad i gospodarstw 
relnych, c) dakrzaweow majątków zii mslciah, J) dzierżawców 
1  amodzielnych osad i go<podarztw rolnych, e) jedynych kłe- 
rewników majątków ziemskich, !) jedynych kierowników osad* 
t gospodarstw rolnych, włościańskich, g) jedynych koniec*- 
»ych pracowników na roli w gospodarstwie.

Ze względo. na wskazaną szybkość w wykonania ni­
niejszej akcji aa podstawę do bezterminowego urlopowania 
ałaiyć bidzie oświadczenie dauego szeregowego, iż on pod­
pada pod jedni; z wyżej ‘wysz-segolnionych katejor> j (a, b, 
e, d, u), względnie zaświadczenie, wystawione przez od­
nośnych wójtów gmin 1 petwierdzene prasa przełożone sta­
rostwa.

W wypadku, wyszczególnionym pod g, koniecznem jest 
saświadczeuie, że szeiegowy jest jedynym w gospodarstwie 
koniecznym pracownikiem na roli, wystawione przez odnoś­
nych wójtów gmin i potwierdzone przez przełożone sta­
rostwa.

W wypadkaeh wątpliwych odnośne oddziały wojskowb, 
zakłady, oriądy i formacje, w których dany żuymorz ‘się 
anajdnja, aarżądąs łMapeiredaie, możliwe w drodze telegra­
ficzno] utwierdzenie jednego z zapodanych faktów (z, b, c, 
d, e, f, g) przez właściwe starostwa.

Bezterminowo nrlopowabis przeprowadzają oddziały, 
farmacje i zagłady wojskowe prz<-a swe oddziały zapasowe.

W sprawie terminowych nrlop.iw na czas rot-ót pol­
nych (od 1 marca Ju 90 kwietnia) dla szeregowych wszyst­
kich oddziałów i etnżb pozostaje w mocy tozkas miniśt. 
■praw wejskewych. SeUcjl pob. ł tunp. L . 2*J&1 (956) 20  L 
a dnia 17 w rześnia 1920 r.>

Zgromadzenie Związku wójtów 
w Krakowie.

W  dniu 8-go marca 1921 r ,  odbyło się Walne 
zgromadzenie Związku wójtów pow. krakowskiego, w sali 
Rady powiatowej. Zgromadzeniu zagaił prrtw  ►dnicaący 
Stanisław Cholewicki, który w krótkich a ciepłych sło­
wach nakreślił cel zgromadzenia, oraz przy)H)iuwiał zgro­
madzonym kolegom ostatnia zamachy strejkn, który spo­
wodowali ̂ wrogowie Polski, przyczera zauważył, że wo­
bec dobiegającego zawarci t pokoju w Rydze, i wobec 
nawiązujących się sojuszów z Francją i Rumunją, oraz 
wobec zbliżającego się zwycięstwa w otrzytnauiu Gór­
nego Śląska, wróg najzaciętszy, Prusak, przy pomocy 
pruskich md jonów marek, czyhał, aby nas zohydzić wobec 
świata, Żeśmy próżniaki, meuiuiejący się rządzić, tylko 
Btrejkować i wewnątrz Waśuić, czyha na zagładę Polski. 

Wkońea M gaienta podniósł przewodniczący enur-

gicznosć rządu, feton swą postawa nieugiętą ■'•.iueczti 
wrogie zamachy, i tym sposobem lud polski muz- śmiał* 
kroezyć do oczekiwanego zwycięstwa, tak pod wzglę­
dom politycznym, juk o też i ekonomicznym. To też pod 
niósł przewodniczący, te koledzy wóicia mają wszelką 
odpowiedzialność przed Ojczyzuą wolee koammzim., 
którego bakterje usiłują wrogowie PoUki, sztucznym 
sposobem przenieść i na wieś polską.

Nad poszczególuerai sprawami porządku dziennego 
otworzono dyskusyę, jako to: Sprawa sprowadzenia zboza 
puzakontyugentowogo na ztapro wizowanie, zboża siew­
nego, sprawa plebiscytowa, sprawy wałki z .lichwą 
i zakładanie Komitetów walki z lichwą, sprawy konty- 
gentuwe. Sprawę zboża siewnego referowai referent rol­
niczy, p. Józef Bobak; sprawy kontyngentowe i brak- 
opału na wnoszona interpelacje, wyjaftnał p. Radca Ja- 
gusiński; sprawę plebiscytn omówił p. Zborowski; sprawę 
Waikt z lichwą i zakładanie komitetów gminnych, walki 
z lichwą p. Stanisław Cholewicki W dyskusji nad po- 
wyższemi punktami zabierali glos pp. naczeluicy: Jan ' 
Lelito z Mogiły, Karol Waligóra z Woli Justow&kiej, 

i Malinowski z C-.yżyn, Ludwikowski z Pieką?* Siike 
z Prądnika Czerwonego, Jan bochenek z Kantorowie/ 
Jen  Lasek z Węgrzynowift i wielu inntch.

Zgromadzeni wójtowie domagali się w dyskusji 
słusznie przydziału węgla i drzewa na opał, następnie 
przydziału większej ilości zboża siewnego wobec dosta- 
tocznego oddania kontyngentu w powiacie krakowski®, 
utyskiwali na brak i drug-ść soli i ualiy, na brak cu­
kru na wsi. Po wyczerpującej dyskusji uchwalono na* 
stępujące rezolucje:
*  Rezolucja Stanisława Cholewickiego:

Ze wzjRędu nu wyzysk lichwiarski, uprawiany .przez 
spekulantów# celowo zmierzający do ohuuauia waluty 
i rujnowania państwa pulskiego. Związuk ^wojlów pow. 
krakowskiego uchwala jednomyślni# dążyć do zwalcza­
nia lichwy, a to przez zakładanie komitetów' gminnych 
Walki z lichwą, przyczem ż-da zniesienia rent’allzacjr 
\ zaprowadzenia woluegn hao-ila wszeUiemi piuóaktami, 
albowiem w centralizacji le/y zło.

Rezolucja p. Zborowskiego.
Naczelnicy gmin pow. krakowskiego, ns swojem 

zebraniu w Krakowie, w sali Rady p- wiato«sj, w dniu 
8 marca 19 '1 r ,  uchwalają jednomyślnie wziąć udział 
w akcji pjebiścytowoj górnośląskiej.

Rezolucja Stanisława Cholewie '"im:
Zgromadzeui naczelnicy gmin p atu krakow­

skiego wyrażają jednomyślni* hołd z«*fa*ia i wdzię­
czności papu naczelnikowi państwa Piłsudskiemu i panu 
prezydentowi Rady ministrów Witosowi, za stanowcze 
i rozumne zdawanie budzącege się strajku a inicjatywy 
praskiej.

Następnie naczelnicy gmin pow. krakowskiego, po­
lecili prezydjnm związku z przybranie® p. naczelnika 
gmtny z Mogiły Jana Lelity, uchwałę swą w sprawie 
zakupna 2 wagonów zboza na podstawie zezwolenia mi* 
aisterstwa aprowizacji, oraz w sprawach konfiskaty .pa* 
szy przez magistrat krakowski, i przeniesieni# poczty 
ż Prądnika Czert nego do Krakowa, oraz zniesienia 
kar za spóźnione dostarcza' koutyugentn sboża wobec 
wczesnej zimy. z obowiązkiem zdania sprawozdania na 
przysałeo. zet-teciu.

W koncu naoraienić wypada, że spokoinej działal­
ności Zw iązku wditow pow. krakow skiego, były yoaał
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Ptak i poseł Wójcik znieść nie mogą. To też od tygo­
dnia przed posiedzeniem urządzał poseł Wójcik i P tak  
zamach na przewodniczącego Chulewickiego. To też łL 
dziwnego, że jeden ich zwolennik, użył trochę więcej 
alkohoy i powtarzał słowa Ptaka, że przewodniczący 
wójtów uzyskał 4 wagony zboża od Witosa i puścił je na 
pasek. Oczywiście w tych wszystkich kłamstwach niema 
onPśłowu prawdy, jak tylko osobista zemsta Ptaka za to. 
że Chokwieki nie chciat przyjąć oferowanej spółki 
obszaru dworskiego w Krzesławicach, że zamiast przy­
jąć oferowaną spólkę kupna, Cholew icki postawił wnio­
sek na Pow..komisji ziemskiej w Krakowie, by obszar 
dworski w Krzesławicach, jako źle g03podarowany, pod­
dać do przymusowego wykupu i natychmiastowej par­
celacji. Krążą pogłoski, że p. Ptak uzyskał od właści- 

' cielą Cybulskiego przyrzeczenie sprzedaży 75 morgów 
ziemi za obronę, której się podjął Ptak w komisji ziem­
skiej, jako jej członek. Na poczet przyrzeczonej sprze­
daży i transakcji kupna sprzedał już p Cybulski Pta­
kowi 7 morgów zieud, po cer.ie 6000 marek za mórg.

To też mc dziwnego, że Ptak mści się na p. Cho- 
lewickim, że tenże przeszkadza mu ,w tak korzystnem 
tupnie i robienia interesów z krzywdą biednego ludu, 
dla którego jest ziemia przeznaczona. Sekretarz.

» ' — i, T

Parcelacja obszarów dworskich 
we wschodniej Mahpolsso.
BI i c h ,  powiat Zborów, stacja k o le jo ^  Zborów, 20 

km. Aliasteęzko Załóźte, 1 km. Kościół i szkoły w Załóż- 
c&cb. uoszar 400 morgów czarnoziemu. Cena lb.OOU Mk 
ta  1 tnerg.

H o r o d e n k a ,  miasto powiatowe, stacja kolejowa 
w miejsca. Kościół i szkoły w miejscu. Około 1.200 morgów 
najlepszej gleby czsrnoziemnej w Polsce, uprawa cebili, 
tytoniu, buraków cakłowzch i kuBurudiy* pomieszczenie na 
folwarku Łaszków dla Kolonistów zapewnione. Budulec na 
miejsen do nabycia. Cena 20.000 Mk aa 1 morg.

R a w s k o ,  powiat Stryj, etacja kolejowa Dobizaay- 
Uhersko. 9 km szosą. Kościół w Medenicach, 10 km. Grunt 
aa szkołę przeznaczony. Obsrar 600 morgów, gleba glinia­
sta, urodzajna. Okolica lesista. Budulec łatwo, do nabycia. 
Cena od 12.000 do 15.000 lik  za jeden morg.

L i  to  w is  k o , powiat Brody, stacja kolejowa Brody, 
pkoło 20 km; miasteczko Załóźce, 16 km. Kościół, szkuty 
i poczta w Pieoiakach, 6 km. Obszar około 300 morgów, 
lekki czarnoziem. Cena od 12.000 do 15 000 Mk za 1 morg.

M a r k c p o l J  folwark Maleniki, pow. Zborów, stacja 
kólejowa Zborów, 30 km. Miasteczko Zalóźee, 10 km. Szkoła, 
poczta i posterunek żandarmerji, Markopol. Kościół w Za- 
łóźcaeb. Obszar około 300 morgów, lekki czarnoziem. Cena 
od 12.000 do 15.000 Mk za 1 morg.

^ P c z a n y ,  powiat Żydaczów, stacja kolejowa Żyda- 
tzów, 12 km. Kościół i szkoła w Cncyłowcach, 2 km. ObBzar 
875 morgów roli i łąk. Glebo gliniasta z przymieszką pia- 
Bkn, przepuszczalna. Cena ed 12.000 dolS.OuOMk za 1 morg.

P i  on i a k i ,  powiat Brody, stacja kolejowa Brody, 
Kościół i szkoła w-miejscu. Sąd i "nrząd podatkowy w Pod- 
kamieniD 10 km. OoSzar łddany do parcelacji: 150 morgów 
reli czarnoziemu 1 sąsiadujące ł>,ki a majątku Ozepiele w do- 
wiiiiej ilości. Cena do 12.000 do 15.000 Mk za 1 morg.

n e m ó w ,  powiat Zborów, stacja kolejowa Zborów, 
20 km. Miasteczko Załuźce, 2 km. Szkoła w Heniowie. Ko­
ściół w Załóicaeh. Obszat około 400 morgów czarnoziemu 
i łąk pierwszej klasy. Cena 15.000 Mk za 1 morg.

S z y s z k o w e # ,  powiat Brody, stacja kolejowa Brody, 
około 25 km. Miasteczko PodkamieA, 6 km. Szkoła w Szysz- 
kowcach. Kościół, szkoła, sąd i urząd podatkowy w Podka-' 
mieniu. Obszar 250 morgów czarnoziemu. Ct.na od 12.000 
do 15 OOu Mk za 1 morg.

W o w n i a , folwark Glinka, stacja kolejowa Dobrzany- 
Uhorsko, 5 km. Grnnt na sikołę przeznaczony. Obszar 800 
morgów roli i łąk Cena od 8.000 do 15.000 za 1 morg.

I n f o r m a c y j  co do t y c h  m a j ą t k ó w  u d z i e l a  
D y r e k c j a  T o w a r z y s t w a  A g r a r n o - O a a d n i c z e -  
,go, L w ó w ,  ul .  H a l i c k # 2 l  1 S e k c j a  O s a d n i c z a  
T o w a r z y s t w a ,  K r a k ó w ,  u l i c a  C z y s t a  L. 6, II p.

Z ruchu organizacyjnego.
Sędziszów. W  dniu 20 lutęgo prżybył do Sędziszowa 

poseł p. Tomaszewski z grupy Stapińskiego, by złożyć spra­
wozdanie poselskie. Towarzyszył mu p. Krwawicz, przywódca 
socjalistów rzeszowskich, z garścią swoich adherentów, i kil- 
ku innych. Ze strony „Piasta"* stanęli w szoregu mniej 
więcej wszyscy w tego rodzaju zapasach wypróbowani, sta­
rcy politycy z puBłem p. Dyłą. Wiec zapowiadał się więc 
nadzwyczaj interesujące, tembardz:ej, źe t liczba uczestników 
dnptBała i wszystkie trzy calkl w ratuszu były wypełnione.

■Wiecowi przewodniczył p. J e d y n a k ,  sekretarzował 
Jamróg. Głos zabrał sprawozdawca p. Tomaszewski, który 
poddał krytyce polityczne stanowisko partji „P iasta11 od powsta­
nia Pulski do obecnej doby. P. Krwawic* przedstawił kwestje 
robotnicze z punktu widzenia socjalisrycznego. Wszystkim 
tym mowcom odpowiadali następnie przedstawi dele „Piasta**.

Więc poseł Dylo wyświetlił w jędrnem przemówieniu 
stanowisko klubu w Sejmie od jego zebrania się do chwili 
obecnej, wyjaśniając, dlaczego klub w ppwnych wypadkach 
nie głosował solidarnie.

Następnie przemawiał p. Sudo. „W  p^erowanej i n< zo- 
nej1* mowie, jak ją  nazwał p. Kawalec — przedstawił on 
zebranym tok polityki P. S. L. i, idąc w ślad wywodów 
p. Tomaszewskiego, zbijał jeden no drugim jego zarzuty. 
Przygważdżał fałszywą argumeutację lewicy, która odpowie­
dzialność za niedemokratyczne artykuły projektu konstytucji 
zwala na stronnictwo „P iasta1*, mimo, że takowe niejedno­
krotnie sama zawiniła. Zarzucają preaydentowi Witosowi, źe 
otoczył się rfuią reakcjonistów i dał im się opanować, 
a opuszczają go. Dla efektownej i łatwej roli krytyków 
rządu, usuwają się od rządu w chwili, w której btzrząd 
jest najcięższą zbrodnią. .

Jakby kontynuując silną i przekonywującą argumen­
tację p. Sady, przedstawił p. Jedynak w s wojom pi zamówie­
niu obecne położenie Polski, zagrożonej jeszcze zewsząd. 
Siąsk, W'i’no, Ryga —  niepewne. Musimy is ta r^  się o na­
wiązanie z Zachodem. Do tego konieczny jos: przedewszyst­
kiem silny rząd; ten musi się utrzymań za wszelką cenę. 
Następnie przemawiał jeszcze szereg mówców za i przeciw, 
a p. Tomaszewski ponownem, długiem przemówieniem starał 
się pozyskać słuchaczy dla swych poglądów. Napróino je­
dnak! Powiat ropczycki zdał egzamin dojrzałości politycznej. 
Jednotuyśhue przyjęto rezolucje, postawione przes p. Sadę, 
wyrażające hołd naczelnikowi państwa, -a^wotom zaufuiia 
osobie prezydenta nuni^rów  i jogo rządzeniu, wzywając*



ząd do szybkiego przeprowadzenia reformy rolnej i oczyaz- 
tzonia ustawy konstytucyjnej z .pierwiastków niedemokra­
tycznych, w szczególności senatu. Wszystkiemi głosami prże­
li w 6, przyjęto również rezolucję Jamroga, potępiającą 
■obotę p Sta pińskiego, jako destrukcyjną i szkodliwy dla 
aas ludowych. A wije szkoda czasu p, Stapiński — Rop- 
zyckie nie dla pana, J  St,

Wo a Brzostscka (w Pilznońsi ie n). Dnia 2 lutego 
l921 r. odbył# się w tutejszej gminie zgromadzenie przy 
udziale około 600 zebra ycli, na która zaproszono przez 
tutejszą Radę ludową P. S. Ł. „Piasta" p. Józefa Kanię z Bą- 
tzałki.. Zgromadzenie zag a ił. p. Jan Kobak i powołał jia  
przewodniczącego p. Jana Przabiędę, na zastępcę p. Jana 
Miszczaka, tutejszego naczelnika gminy, a na sokratarza 
p. Jana Po rysi a.

Gros zabrał p. Józef Kania, wyjaśniając obszernie sy- 
(uację w państwie. Przedstawił zgubną robotę Stapińskiego 
l tarnowskich klerykałów, Oraz skreślił, jakie korzyści przy- 
liesie reforma rolna; wskazał ta i na ważność sprawy Gór- 
togo Śląska, oraz wyjaśnił cale m chu ludowego i zachęcił, 
iżebv .wszyscy organizowali się pod sztandarem Et S. L.
,Piasta".

N aitępnie' zabrał głoa p. Jan Przobięda w sprawie 
.ałożenia Koła młodzieży i budowy Domu ludowego w t^tej 
izej gminie; na ten temat wywiązała się dyskusja, w kiórej 
zabierali głos pp. Jan  Kobak, Jan  Miszczak i wielu innych.

Następnie postawione przez p. Jana Forysia odpo- 
fiednie rezolucje uchwalono jednogłośnie. Piasto wiec

Polekaroice, koło Proszowic. Chciałbym się podzielić 
* czytelnikami „Piasta" wes łą nowiną, że Ind proszowski 
ondzi się z uśpienia i żadnym endekom za no3 wodzić się 
nie daje. Dnia 4 lu.ego r. b. przybył do naszej parafji Ko­
niusza redaktor „Ojczyzny" z Kielc, p. Mattosz. Wiec przy 
udziale około 3000 osób nigdyby się nie udał, gdyby nie 
to, że p. Matłosza zaprosił tutejszy ks. proboszcz, niby 
z okazji plebiscytu na Górnym Śląsku. Cóż z tego, kiedy 
p. Matłosz zamiast mówić o #I^sku, począł wywodzić żale 
na ludowców, socjalistów, tylko endecja z księżmi — .to 
patrjoci, reszta — wrogowie Polski i t. d. Ale ’t,utaj prze­
brała się miarka; bo oburzeni słuchacze wołali: „precz
z nim!" P. Matłosz zbladł, aż po policję pusłano. Ale po­
licja nic nie wskórała. Wołano raz po raz: Dlaczoge władze 
duchowne nie raczyły odprawić nabożeństwa u a cześć armji 
i naczelnika państwa? czemu endecja i kler zwalcza chłopa 
W itosa?! i t. d. P. jMatłosz zaznaczył, że Witos przyjął do 
służby 116 żydów (zapomniał dodać, ■ że to p. Paderewski 
podpisał trak ta t o mniejszościach narodowych i o uprzywi­
lejowania w Polsce żydów, a Witos musi teraz trak tat pod 
pisany wypełnić), że socjaliści rządzą Witosem (księża i p. 
H att sz myślą, że wszędzie jest tak, jak na plsbanji, że 
gospodyni rządzi proboszczom). Ale zgromadzeni nie eheiełi 
słuchać dalej bzdurstw księżo-pt^ńskiego naganiacza, więc 
krzyknęli tylko trzy razy: na cześć naczelnika państwa — 
Piłsudskiego i prezydenta Witosa gromkie: „Niech żyje Pił 
sudski i Witos! Niech żyje P. S. L. „Piast"! —  i rozeszli 
się do domów.

Tego samego dnia próbował się jeszcze p. Matłosz 
popisać w samych Proszowicach, ale tu  już nie dano mu 
zupełnie mówić, a wiec zakończył burmistrz miasta, Łukom- 
ski, Matłosz zaś, jak niepyszny —  po dobrym obiedzie 
n księży —  mnsial w duchu uznać, że Ind proszowski stoi 
silnie przy P. 9? L. Franek z pod Proszowic.

Paznachowice Dalne, W Wielickiam. Dnia 30 stycznia 
I , b. odbył się w tutejszej gminie wiec stronnictwa „Piasta"
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Wiec zagaił* p. dr Roupperto.wa. W  krótkieni a jasnot 
przemówieniu dała nam dokładny obraz stanowiska całego 
stronnictwa w dzisiejszej polityce, a w szczególności —sługi 
i działalność prezydenta ministrów’ obecnego gabinetu, p. W i­
tosa. Podniosła też, jak konieczueaa było dla kraju objęci# 
st.eru rządów prze^-człowieka, cieszącego się zaufaniem ea 
ł-ogo narodu, i jakie doniosłe są już następstwa tego wyboru 
Przypomniała, że jak dawniej, tak i teraz największein na- 
ssem złem je3t rozbicie na obozy i stronnictwa ludzi, ma- 
, ących nawet wspólne interesa i wezwała zgromadzonych 
do solidarnego występowania i zgrupowania się w jednym 
szeregu, pod wspólnemi hasłami, szczególniej w okresie 
nadchodzących wyborów. Nad przemówieniem rpzwinęia się 
ożywiona dysknsja i interpelacje zgromadzony®.

- Jan Stokicsa, przewedn. m. Kóęka rolniczog* 
Wierztwa, w Jaroslawskiem. Dnia 13 lutego r. b 

o godzinie 3-ciej po połuaniu odbyło się zgromadzenie, zwo 
łane przez p. Franciszka Marka przy nader_lic*nym udziale 
ludności tutejszej gminy. Po zagajeniu przez p. Marka i w y­
borze przewodniczącego, p. Pawła g jjju a ra  i- sekretarza, 
p. Szymona Półtoraka, p. Marek w przeszło godzinnej mo 
wie złożył sprawozdanie *_przybycia w dnin 13 lutego r. b 
p. prezydenta Witosa do Jarosławia oraz w jakim cole 
przybył p. prezydent Witos do naszego powiatu. —  Doleją 
o potrzebie organizacji clfcpskiej. Przy ożywionej dysknsjf 
zabierali głos p. Michał Kostek i p. Paweł Trojnar. Zebrani 
uchwalili jednogłośnie tworzenie silnej organizacji ludowej. 
Zawiązano gminną Radę ludową P. S. L? „Piast", spisahs 
złouków P. S. L. Do zarządu weszli: jako przewodniczący, 

p Pawei Trojnar, sekretarzem p. F. Marek, skarbnikiem 
p. T. Bl.icoow8ki;v wszyscy, wpisani do organizacji P. S. L , 
opłacili wkładkę na rok 1921. Następnie uchwalono rezo 
lucję: „Mieszkańcy gminy Wierzbny, zebrani d. 13 lutego r. b 
wyrażają hołd i pełne zaufanie p. prezydentowi Witosowi 
za jeg» trudy i prace w chwili tak ważnej dla Polski lu­
dowej oraz serdeczne staropolskie „Bóg zapłać" za odwie­
dzenie naszego powiatu11. Uczestnik.

Leź&jrsfi. Dnia 2 lutego odbyło się zgromadzenie dele­
gatów stiłnnictw a tutejszego okręgn -sądowego pod przewo­
dnictwem Józefa Hospoda z Wnlki Grodz. P. Stanisław 
Kulpa wygłosił jędrnie i rzeczowe referat o ekonomiczno™ 
połażeniu państwa, którego delegaci wysłuchali z najwięk- 
szem nznaniear a następnie rozwinęła »ię ożywiona dysknsja 
na tem*t wolnego handlu i zniesienia urzędów i instytucyj 
krępujących wolny handel i t. p.

Po skończonej dyskusji uchwalono jednogłośnie reze- 
lneję, zawierającą sława nzaania dla pana prezydenta mi­
nistrów W itosa za jego pokojową politykę i trudy około 
zawarcia pokoju, jak również słowa zachęty w dalszej pracy 
kierowania szczęśliwie nawą państwową.

Przy końcu ssbrania wybrano organizacyjny komitet 
okręgowy, którego przewodniczącym został" trybrauy Antosz 
Stanisław, nar.ćzyeiel z Wulki Niedźwlecki.e) zastępcami:, 
Mach Jan z Grodziska i W iatr Józef z Jeifly sokietarzesa 
zaś wybrano Knprasa Michała. Uczestnik zebrania.

Grybów. Dnia 17 stycznia r. b. odbyło się w sali 
Rady powiatowej w Grybowie zebranie delegatów ze wszyst­
kich gmin, na btórem po omówieniu szeregu spraw natnry 
gospodarczej, politycznej i t. p., uchwalono wytężyć Obecnie 
wszystkie siły w kierunku organizacyjnym i urządzać w tym 
celn w iiielzisle i święta zebrania i pogadanki w poszcze­
gólnych gminach dła za- hęcenia obojętnych i niezdecydowa­
nych do wstępowania w szeregi stronnictwa ludowsge. Akcję 
taką nznano za niecierpiącą zwłoki, tombardziej, że wre-



gowie stronnictwa zaczyoaią się rus-ae na dobru, łs  mnożą 
»ię spieku iowis i rzekomi obreńcy auł iniouy- b, któ.zy tu ­
manią i brlatnueą aieświade^.yeh, I t  ws-ysikiemn . łe„a, 
Jakie obecnie mamy, winni inliswey, te  w Pslsca wtedy bę­
dzie debrze, gdy eni wejdą de 3«ja.n i rządo. Charakter y- 
Itycans, ie  kiedy nasz* peny i księża byli w jtracha przed 
bolszewikami, wszyscy widzieli ratunek a p. Witosa —  dzi­
siaj, kiedy rząd p. Witosa aawarł pokój, kiedy niebezpie- 
cseń.two minęło i im tn nic nie grozi —  krzyczą, 4- źle jest 
W Polsce, bo Witos rządzi. Nie mogą nasi pankewia 
przełknąć tego, ie  minęły bezpowrotnie esasy, kiedy eni 
rządzili, ie  cLłop nie da się dziali.j wódzlć na paska księ­
żym esy pańskim 1 pójdzie solidarnie sa tym, ktury nie ula 
interesu czy karjery, ale dla debra lnda, s którego wyszedł, 
ujął w k ry t^-nym  czasis ster nawy państwowej i miue 
trudności i przeszkód ze strony wrogów prowadzi ją  szczę- 
dliwje do potęgi i rozwoju. J . 8.

Kowy SąCZ. w dniu 27 Inte ru odbyło się posiedzenie 
zarząd a powiatowej Rady Indowej pod przewodnictwem pre­
zesa tejże Rsdy, pesła N a r e y i s  P o t o t i L i  Pa zagaje­
niu posiedzenia przez prrrwodńicząc^go, i złoidsin prze* se- 
I rc ta r ia  sprawozdani;, s czy mości wydziałn, przedstawił 
przewodniczący, jako poseł P. S L., obecne położenie v. pań­
stwie. Penlcważ w życiu pańb.wowem P. S. L. bierze wy­
bitny a izisł i dz;sUj na jego barkach spec.ywa wielka 
odpowiedzialność, należy stronnictwo to zorganizować i pe- 
etawić je na wyżynie, odpowiadającej jego zadaniom.

Następnie przewodniczący omówił sprawę aprowizacji 
1 reformy rolnej, poczem nastąpiła dyskusja, w której zabie­
rało głos wielu mówców, omawiając szeroko sprawy pewistu 
oraz sprawę warcholskiego napadania przez p słuw Indowo- 
kutoiiekicb: Mastsnrę, Majch. a i Jana 1'otoczka w Nowym 
Sączu w dniu 18 letego b. r. na prozydeuta ministrów, 
Wincentego Witosa, i P. S. L. Po dyskusji uchwalono rezo­
lucje, wyrażające zaufanie P. 3. L. i rząjuwi, oburzeniu dla 
kaioiicho-iitdowych ksrjerowiczów i leniuchów, postanowiono 
ruszyć silnie organizację i zająć się sprawami, związanemi 
■ reformą rolną. Sqdi czanin.

Kobyłniki, w Pióczowskiem. Dnia 18 lutego b. r. 
praybjł do nas delegat P. 3. L. i nrząiizii wiec/ na który 
zebraio się wielo słuchaczy z miejscowości Kubylniki i Kremp. 
Po emówinnin dawnych stosunków pod zaborem trzeeh mo- 
earstw dutępnie podczas rządów Moraczewskioge, Thngntta, 
Paderewskiego i Skulskiego przedstawił obecne sto, nnki, 
O potem objaśnił częściowo sprawę reformy rolnej, pożyczki 
Państwowej, poruszył sprawę plebiscytu i składek na ten 
ceł, zachęcał do organizacji, wskazując aa siłę w zjedno­
czenia się pod jednym sztandarem Indowym. Iłowy p. de­
legata wyitncbaliśmy s zadowoleniem, a chcąc dać temu 
wyrm, wznieśliśmy okrzyk na cześć n&sugc rządn, laczel- 
nika PiŁndjkiego i naszych posłów Indowych. Po zebrania 
ikładek na plebiscyt Górnego Śląska, pernizene sprawę ser- 
sritntów, jako i sdnę z najbardziej piekących, pecaem zgro­
madzenie rozwiązano. Ja n  Fragniącz,

Odpowiedzi R edakcji.
J a n  K n a p  w  F  : List z mf >rmacjami wysłaliśmy, 

tn tylko dodajemy, że ustawa z 15 lipca 1920 r. przewiduje 
tanie bezpłatne uposażenie w ziemię, a mianowicie: inwali­
dów i żołnierzy, mających kwalifikacje, wymienione w arty ­
kule z9 — uposaży państwo w ziemię, jeżeli ponad wymie­
nione tam kwalifikacje (t. j. muszą być rolnikami lub znać 
ł  ą ua rolnictwie) mają. jeszcze dwie kwalifikacje. I to po- 
zLawieni są środków ua  odpi itne nabycie ziemi i  leżeli

walcząc w szeregach arm ji polskie) (niw innej), szczególnie 
się odznaczyli. G j do dóbr duchownych, to te ooecuie ie- 
czcze nie są brane w rachubę, o czem dokładnie piszemy 
w liście. — k a la s  w  Spadki po krewnych w Ameryce 
Północnej przeprowadzać ti zęba przez ministerstwo spraw 
zagranicznych w Warszawie. Ono Dorucza przeprowadzenia 
pertraktacji spadkowej konsulatom polskim w Ameryce, 
w tych okręgach, gdzie spadkodawca zmarł. — T. C/.e- 
kltoi-da, S k o to u ó w :  Obszerny list wysłaliśmy pocztą. — 
A d olf K r z y sz to fik  w  Z a m o śc iu  t Polecamy przede* 
wszystkiein zaprenumerowanie *Przewodn.ka Kółek rolni­
czych* w Krakowie, plac Szczepański L. 8, II  p. Nadto po 
lecamy z dziel rolniczych: Miciński: Szc/e^piowa uprawą 
roli. — S .korrki: Zasady mechanicznej uprawy gleby. — 
NiklSwśki: Jak 'upraw i.,ć glebę? — Sempołowicz: Hodowlą 
i uszlachetniai.it łHk. Sempołowicz: Roś'iny motylkowe. — 
Brzeziński. Hodowla jnrzyn. Brzeziński: Hodowla drzew 
i krzewów owocowych, w a c h  częściach. — Z pszczelnictwe, 
pcJćcaińy: W eber: Hodowla pszczół. — Brzósko: Pszezel- 
nictwo. Dzieła te wyśle za zaliczką księgarnia Czerneckiego 
w Krakowie, Rynek główny L. 11.-Przed wojną było wiele 
innych, nie dzis wyczerpane. — «f. l a b a  w  k -o ljaty- 
c z a c u . Posłowie nasi nie mogą zmusić hrabiego, by pana 
do służby przyjął:; jeżeli jednak stało to się bez powodu, 
to może pan wnieść skargę do sądu i dochodzić sądownie 
tak zapłaty w naturze, jak w pieniądzach, a jeżeli rękę pan 
stracił w służbie, dochodzić odszkodowania za Dtratę ręki, 
jak. i Zdolności zarobkowania. l i s t  pański doszedł iu« 

rprost cudem, bo napisał pan wszystko, nawet num er teje- 
fouu, ale me napisał na adrebie: Redakcja »Piasta* D obi-t, 
że nas tu znają, bo inaczej listu me otrzymalibyśmy n igdy .-  
J ó z e f  l i c  tul- u  t i ę b .U j n le ,  p . P i lz n o :  Obowiązują 
dwie ustawy o ochronie drobnych dzierżawców. Jedna z 3 
lipca 1919 r. Dziennik ustaw N.-57 . lSl.pca 1D19 r. i druga 
z 2 lipca 192J r. Dzień, ustaw Nr 58 z 15 lipca 19'łO r'., prze­
dłuża''ąea moc obowiązującą pierwszej do dnia 1 wrżeśiiia 
1924. r. Musi. pan napisać po te Daien. nst.T.r do Warszawy, 
plac Krasińskich 12, a administracja nadeśle panu za prze­
słaniem im 10 Mp. w liście, zresztą Dziennik ustaw znaj­
dzie. pan w każdym porządnym urzędzie czy to gminnym, 
czy w innym. My takiej ustawy drukowanej nie mamy, b<> 
nieina ich tez w księgarniach.- -K atarzyn a  S z iy c .ió  n n a i  
Oburzenie pani słuszne, ale te ogłoszenia me od nas po­
chodzą. Są one w rubryce, .za które redaseja nie odpo­
wiada, a jeżeli sąd da takie ogłoszenie, to uty ie nmieśció 
musimy. O wolny handel walczymy od początku, bo chcemy, 
b\ było tak. ,»k p rze i wojjją i by ustało to wściekłe mal­
tretowanie djhłopa. No i ostatecznie zaczynamy zwyciężać, 
bo Rada ministrów już wolny handel uchwanta, tak, że od 
żniw już tych szykan nie będzie, skoro tylko ludność bę- 
adzie nar w naszych słusznych dążeniach popierać. -  P jjU  
M ich a ł G d a ń sk i, G r o d z isk u , J ó z e f  N tr ie r ę u sz , M ar­
c iu  M agda z C ła |U u w r |, J a u  r z e p k a  w  C ich em  
G ó r n e m , F r a n c is z e k  N o » a k ,  J e n  S z p ila  I to w ,  
w  T ym uurej, F m u c is z e k  W a w r o , l ir * e s z c « e , P la -  
s tu w c y  % U jśc ia  S o ln e g o :  W szystkim odpowiemy c«.te­
ściowo w następnym »Piaście*, częściowo' wprost listami, 
bo listy otrzymaliśmy w chwili oddawania »Piasta« d o d ru ­
ku, tak, że w tym numerze odpowiedzieć było nie sposób

Odpowiedzi Adm i"i"tncj:.
W y r ó w n a n ą  p r e n u m e r a t!)  w  r .  1 9 2 0  m a ją t

Pp. Antoni Łabędź, zostało 155 Mp. — Jan  Zając, zostało 
92 Mp. — Tndeusz Seruga, zostało 161 Mp. — J'.n  Kolanko, 
190 Mp. otrzymano, wzięto na prenumeratę. — Jan Kozień* 
ski 200 Mk otrzym ano.’— Józ»f Siennicki 70 Mp. otrzy­
mano, gazetę wysyłamy. — Feliks Szewczyk 36 Mp otrzy 
mano, gazetę wysyłamy. — K. Siawik (L. 3304) dolara 
otrzymaliśmy. — Tomasz Stach, prenum erata zapłacona do 
30 czerwca b. r. — Jan  SVarchał 50 Mp. wzięto na wyrów­
nanie prenum eraty za r. 1920. — Ludwik Wałecki, r. 1920 
wyrównany.

D o p ła c ić  D r e a u m e r a tę  s a  r . 1 9 2 0  m a ją :  Pp.:
Józef Klannu 46 Mp., Stowarzyszenie pożyczkowe »Pomoo 
Wzajemna* 53 Mp., Czytelnia Ludowa 36 Mp., Tomasz Do- 
Min 22 Mp., Szymon Łanowy 65 Mp.

Pros nry odnowić orenumeratę!
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Za ogłoszenia Redakcja nie odpowiada.

j F r a n c is z e k  R z o ń c a  z Cieklina, urodzony 1888 r., 
fgubił książeczkę zwolnienia w Jaśle; prosi o zwrot. 404

S p r z e d a m  14-morgowe gospodarstwo pod Lwowem, 
odległość od Lwowa lt) kim, a od btacji kolejowej i gościńca 
4 kim, gleba czarnoziem, budynki, kościół w miejscu, cena 
3000 dolarów. Bliższych informacyj udzieli d r  Jan  Dziu* 
rzyński, we Lwowie, plac Bernardyński 11. 201 3 3

Potrzebny c h to p ie e  d o  p r a k ty k i ta p ie e r s k ie ) ,
Kraków, ulica św. Jana 13. 382 1 3

Mara n a  sp r z e d a ł, gospodarstwa od 5- do 300-mor- 
gowę, młyny parowe, wodne, cegielnie, restauracje, domy 
gościnne, hotele, ogrody i budynki z interesami na wsi 
i w mieście. Leon Bośeiański i F Nogala, Biuro komisowe, 
Ostrów, ulica Kościuszki, Nr 21 b. Poznańskie. 335 2 3F.niróg A n to n i ze Żołyni zgubił dokumenta woj­

skowe. * 406

Zarząd aóbr Jasionka koło Rzeszowa poszuKuje p i­
s a r z a  ekonomicznego, kawalera. 267 3 3

D om  p a r te r o w y , duży, o 6-oiu ubikacjach, nowo 
postawiony, z dobrego, suchego m atetjału drzewnego z du­
żym Ogrodem owocowym i polem, przy mieście Dąbrowa 
kolo Tarnowa, z powodu wyjazdu, zaraz do sprzedania. 
Wiadomość w Radzie powiatowej w Dąbrowie. 830 2 3R o m a n  G o r ła ch  z Woli Dalszej, p. Łańcut, zgubił 

kartę bezterminowego zwolnienia z wojska. 407

W o jc ie c h  N icp o ń , Siedleczka, poczta Kańczuga, po­
wiat Przeworsk, zgubił dokumenta wojskowe W. P. 386

W a p n o  we fabryce czudeckiej będzie z początkiem 
kwietnia do nabycia. Wapno to jest nadzwyczaj dobre do 
budowy, jak również do bielenia, m ając.tę własność, iż nie 
odpada ze ścian. Wapienniki Stanisława Żótkiewicza i Spółki 
w Czudcu. * 268 3 3C h ło p c a  d o  n a u k i s to la r s tw a  meblowego i bu­

dowlanego poszukuje zaraz Aleksander Zięba w Krynicy- 
Zdroju. 385 1 3 W o r z y s k a c h , powiat Jasło, jest z a r a z  d o  s p r z e ­

d a n ia  d o m  m ie s z k a ln y , 2 izby z podłogą, 2 stodoły, 
stajnia, ogród owocowy, pola ornego 6 morgów — zaraz 
koło domu, wraz z zasiewami. Kościół, szkoła, dwór na
miejscu. Cena 400.000 Mkp. Wiadomość: J ó z e f  G a rb u -  
l iń s k i ,  wieś C zern in a , poczta Swięcany (Małopolską) 
Btacja kolejowa Siepietnica (2 kilometry od stacji do wsi),

392

Sefcaatjun  S z c z e p a ń s k i z Kosiny, urodź, 1902 r., 
zgubił kartę zwolnienia, 8 p. a. e., 6 baon, z 18-go listopada 
1920 r., Jarosław. 399

Z g u b io n ą  k a r l ą  z w o ln ie n ia  na nazwisko: F ran­
ciszek Starzyk, ur. 1895 r. w Suszowicach, p. Dąbrowa, wy­
stawioną przez P. K. D. Tarnów, unieważnia się. 394

S |ii 'ż ć d u ł k o n i a y s o r t o w a a y e h  w drodze licyta 
cji odbędzie się dnia 8 kwietni* 1921 r. o godzinie 9 rano 
w podwórzu Okręgowej Komendy Policji Państwowej w Kra 
kowie, ulica Starowiślna 13.

Przy sprzedaży uwzględni się pizedewszystkiern roi 
ników 384

P r z y jm ą  mocną d z ie w c z y n ą , dobrze piatną, do 
kilkonaścioro bydła, z przydaną pomocą. Młyn i fabryka
Wolnego, Słotwina—Brzesko. 314 2 2

Z g u b io n o  d o k u m e n t  w o js k o w y  na nazwisko; 
Chromik Stanisław. Łaskawy znalazca zechce zwrócić go 
za pewnein wynagrodzeniem. 408 O fic e r o w ie  i s z e r e g o w i inwalidzi z 4 p. v. Ł. P

i z 4 p. p. L. W. P., mający eh<v otrzymania, na inocj 
ustaw sejmowych, bezpłatnie ziemię, celem poświęcenia su 
gospodarce rolnej — nadeślą w najkrótszym czasie swt 
adresy do reterenta rolnego baonu za; a-owego 4 p.. (> l  
w Kielcach.

D r P r z y b y lsk i S ta n is ła w  przesiedlił się z P iechnika 
do J a r o s ła w ia  i ordynuje przy ulicy Kilińskiego (boczna 
Kraszewskiego). 316 2 2

P lą k n e  k n u r k i czystej rasy .Jo rk szy rk i. są do 
sprzedania. Łaskawe zgłoszenia przyjm uje zarząd dóbr 
w Dobrzeehowie, powiat Strzyżów. 2S4 3 3

Z araz d o  s p r z e d a n ia  we wschodniej Małopolan*
w powiatach: Zateaz.cs.yk- i Rohatyn, większa ilość mr-ycl 
gospodarstw, z budynkami i bez, inwentarzami, zasiewani 
i ze zbożem do zasiewów wiosennych, po cenach przystęp 
nych. Bliższa wiadomość w handlu T. Olejarnika, Knihyni 
cze, powiat Rohatyn. 236 2 6

F o lw a r k  w  P o z u a ń s k ie m , 267 morgów, z żywym 
i martwym inwentarzem, natychm iast do sprzedania. Zgło­
szenia: Zbierski, Jadwiszka, poczta Domanin, powiat Ostrze­
szów, Poznań, 399

Dnia 3 marca b. r. sk r a d z io n o  w Krakowie k la c l  
z wozem, z półkoszkdmi. Klacz gniada, 4 ietnia. ogon i grzywa 
czarne, ogon spadzisty, nogi ohstrzyżone, u lewe; ‘yltnej 
biała piętka od środka, >v ttlu ich  nogach nieco grubszycł 
drygawki. miara o<1 156—15*8 cm. Znalazca otrzyma IOW* 
Vikp, Antoni Blach z Grębatowa. poczta Bieńezyce, powiat 
Kraków. 318 2 2

Z g u b io n y  d o k u m e n t , t. j. kartę reklamacyjną, na
nazwisko Władysława Gawła. ur. w r. 1898 w Woli Grębo-
szowskiei, p. Dąbrowa, wystawioną przez Dowództwo 145 p., 
unieważnia się. 995

S p ó łk a  r o ln ic z o -h a n d lo w a , „ŻNHVO“ , w Dę­
bicy, nabyła większą ilość wyborowych nasion ogrodowych 
i poleca takowe po cenach umiarkowanych Zgłoszenia pod 
adresem »Żniwo« w Dębicy. 339 2 4

P a s ta  i w a z e lin a  do obuwia, mej szewski, kolki 
przędza, szydła, igły, gwoździe młotki, podkówki. raszple 
zolówki i obcasy gumowe, skóra na wierzchy i podeszwy 
farbv do materyj, szczotki, przybory szkolne, przybory dc 
palenia i golenia, papier szklany, papier szmerglowy i t. d 
dla konsumów i kupców w każdej ilości wysyła za zaliczki 
J . B e r b e k a , K r a k ó w , p la c  IH arjefk i L. 3 ,  1 p ią tro

178 4 10

D n ia  14 m a r c a  1921  r . wydalił się z domu Józef 
Pawlik, lat 22 mający, o niespełnym rozumie. Oczy siwe, 
włosy ciemne, wzrost średni. Ktoby wiedział-co o nim, ra­
czy donieść do Urzędu gminnego Milkowa, p. Siedlce, koło 
Nowego Sącza. 397

D o  s p r z e d a n i augospodaratwo ziemskie, 9 morgów 
gruntu , obsianego w jednym kawałku, g run t pierwszej klasy, 
dom, stodoła, wozownia, stajnia, konie, bydło wozy, mło- 
carnia, narzędzia Tolnicze, wogóle wszystko, oo do gospo­
darstw a należy. 2 i pół mili od stacji kolejowej, 7 kilome­
trów  od miasta. Sprzedam zaraz po przystępne] renie w do- 
iaraoh lub markach. Oglądać można w-każdej chwili. Adres: 
Stanisław Buchta, Raciechowice, o. p. Dobczyce, powiat Wie­
liczka. Małopolski. 388

Z p o w o d u  w y ja zd u  d o  A m e r y k i sprzedam zarar 
tylko za dolary — cena według umowy — dom murowany 
kryty  blacha, o pięciu ubikacjach, w tem sklep wiejsfe 
z urządzeniem; stajnie, stodoła, kryte dachówką; okoh 
20 morgów gruntu z obsiewem, w rem 3 morgi łąki, dwu 
kośnej, inwentarz żywy i martwy. Kościół i szkoła w miej 
scu; do stacji kolejowej Ropczyce 2 kilometry. Zgłoszeni 
przyjmuje za nadesłaniem marki pocztowej na odpowiedł 
Wojciech Biela w Ostrowie, o. p. Ropczyce. 401 1 2
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Z a i aZ d o  s p r z e d a n ia  4 m orgi grur.tu pierwszej 
jakości, \v.az z zabudowaniami miesok„lnemi i gospodar- 
czemi, w dobrem położeniu, o l i pół kim oddalone od 
miasta Gorlic, po przystępnej cenie. Zgłoszenia: ritanisł w 
Barszcz, Stróżówka, poczta Gorlice. 834 2 2

B iu r o  O z iu g a n o w s k ie g o  w  S ta n i s ł a w o w ie  —
ulica Grunwaldzka 3 — poleca dla kolonistów, poszukują­
cych majątków ziemskicn z budynkami, 0ra_" kamienice, 
domy, fabryki, młyny i t. p? Willa piękna, budynki muro- 
Wtuie. prawo v odnt, fabryka kafli, olejn,a. 65 morgów pola, 
wielkie miasto, to r kolejowy. 364 2 2

2 0  mLiut od tram waju, we I  wowic, można i m »  
kupić 2 0  -  morgowe gospodarstwo, w tam 2 morgi 
lasu, starszogc, a sm  o. 8 pokojach, wszystkie budynki go­
spodarcza, 2 kama, 2 krowy, inwentarz martwy. Szkoła 
i Kościół w miejscu. Żądana cena kupna 7Mb dolarów, ze 
zamianą na n a rk i, według knrsu. — Bliższych informacyj 
udzieli Dr Jan Dziurzyński we Lwowie, plac Bernar­
dyński 1. 11. 239 2 3

W a ż n e  d l a  p o w r a c a ją c y c h  z  A m e r y k i .  Zaraz 
zupić można, •  g le b ie  ( t s z e a l i  r n e | ,  przy gościńcu i bli­
sko kolei, w powiecie aanuckim położony, bardzo pięk ny 
folwark, obszar lJO-morgowy, a w te n  2 morgi ogrodu 
owocowego, reszta rola, wszystkie u o w e ,  b a r d z o  p o ­
r z ą d n e  b u d y n k i ,  oziminy 13 morgów pszenicy, 7 mor­
gów żyta, dodaje się część nasion wiosennych i inwentarza 
sywego.

Cena kupna po 200 dolarów za mórg razem ze wszyst- 
riem, ze i&inianą na marki polskie.

Hvżliwą jest także zamiana tego folwarku na las ze 
ritm ią albo za sam drzewostan.

Bliż djcL infoimacyj udzieli d r  Jan  Dzinrzyński we 
Lwowie, plac B ernardyński 11. 349 2 4

Dr MICHAŁ HABUDA
ać!w®kał 6 50 o

w Krakowie, Mały Rynek L. I.
Wszech n a rk  lekarskich

Dr FfcYDERYń£ POLLASCSFEK
l e k a r z  m ie j s k i  i s ą d o w y  w  D ę b ic y  ( o b o k  T rz c iw a )
ordynuje nadal w chorobach wewnętrznych i kobiecych.

903

UPRZĄŻ NA KONIE
oraz części składowe do tejże we wszelkich ga­
tunkach, nabyć można po hardzo przystępnych 

cenach u firm y: 371 1 2

I  K R U M H O L Z  i  P E M P E f t  =
KRAKÓW  -  ULICA JA tłlfl L. 5 .

& --------- ^

l i '
A.PL E ? $ Z E  
A C 1 0 H A

w a r z y w n e ,  k w ia to w e  1 p a s t e w n e  — poleca:

S k S a d  7 » & f t 6 B i c  S P ó J f e ą  
SatlflJ z 05T. 0%
Krab: -; — iilica Baszfowr. Ł. 17.

Na żądanie wysyłamy cenniki. 850 2 2

ria, silniejsze

i o b t i l e M in t a
n s ła ją  n a ty c h m ia s t  p o  Z o ly e iu  p r o s z k u

KOWALSKINY
„A |* . B O t t a n k lH w Warszawie, 
ulicj*

W yrób farm . lab.
lica Miodowa 1.

Żądrć w aptekach i składach aptecznych.
Hurtowna sprzedaż w Krakowie: M agister o. Jaw or­
nicki, Akc. Tow. „ T O A R IJA  Długa 5. — Magioter 
S t  Szczepański i Ska, f. q H Y b i IA“  Krupnicza 12. 
Główny reprezentant nu Kraków i zacu. Małopolskę 

firm a „HYCHSAU.  108 4 30

Waine P. T. Rolnicy!
Nadeszła na r. 1921 koniczyna czerwona krajowa o najwyższej 
sile kiełkowania, oraz inne nasiora, nawozy sztuczne, ja k : sole

Sotasowe, gips nawozowy i inne, oraz materjpfy budowlane, 
achówka asbestowri; asbit cement, wapno palone, tylko wa­

gonowe posyłki, na ‘ona częściowo od 50 kilogramów wyżej, 
poleca firm a 1207 iO b

JAN BOOUtH, £yviec, Rynek 22 .

PUSTAKI BETOKGWK !
NA PODr.iDHf WKI

i buć(?»wę całych domów, suche, ogniotrwałe, nie dopuszcza­
jące wilgoci. Bloki betonowe dla budowy stodół i różnego 

rodzaju wyroby betonowe — dostarcza 372 2 S
Krajowa tfT&ryfra n i i c t u ^  kamieni Ą
Kraków, uliua 3ernaidyź ska 10. Telefon Nr 3493. A

I 7' 7  są, c a B S k s i e !
Niezawodny środek przeciwko duszności, kata­
rom, kokluszom, kaszlom i zapaleniom oskrzeli

„ H i  R i ś j l f
(Granules sulphuris aurati benzoinati) 

w yrobu laboratorjum  farmaceutycznego

„AP, KOWALSKI" Warszawa, Kiidęw31.
Sprzedaż w aptekach i składach aptecznych. 
Sposób użycia dołączony do każdego pudełka. 
H urtow na sp izedai w K rrrtiw ie: M agisf r  B. Ja ­
wornicki, Akc. Tow. „P H A R S iA “ ,  ul. Długa 5. 

Magister St. Szczepański i S p ó 'ia , firm a „B Y - 
GEAd‘. ul. Krupnicza 12. Główny reprezentant 
na Kraków i zach. Małopolskę firm a „kó¥G FA “ .

104 4 30
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A d w tth al t om  > n .j  cy w ilJ i)  I w u l> -0 ~ /

U r *  J .  O r d y i i s l f  i
p r o w a d z i iu a e e la p |« s  K r a k ó w , u lic a  S ik a n a  1. 3

277 2 ,

W WIELKIM W YBORZE•v
pończochy da nskie i dziecięce, skarpetki mę­
skie i dziecięce, r v  - wiczlti, sznurowadła, nici, 
jedwabie, guziki modne i rogowe — polecają:

WIESŁAW 5ZAJDAKM ISP, K.ask ullea Szczepańska L t
D la  l i ó l e k  r s ln ie z y e b  w ię k s z y  a p u . i .  333 2 3

J  N A J L E P S Z E  N A S I O N A
Z  gospodarcze. le»ne, warzywne, kwiatowe,
S  z gwarancją czystości i siły kiełkowania,

|  DRZEWKA OWOCOWE i ©ZDOBNF
9  krze wy, ró*.e pienne i krzaczaste, oraz wszelkie a rty ­

kuły, wchodzące w zakres ogrodnic! ara i rolnictwa. 
Towar doborowy. Cennika w tym roku nie wyoałcui, 

ceny podaję na życzenia listownie. 215 5 6

EL F R E E j ^ E  — K i ^ a k ó ^ .
W  Ww w ł

W

i

D r  J ó z e S  S t a r z e w s k i
b. loksrz Kliniki kooiecej w Paryżu, asystent Królewskiej 
Cli ..ki chirurgicznej wc Wrocławiu, Zakładu połoźniczo gi- 
ieko;ogicznego krajowego, wraz. ze szkołą dla pofożnyc' , 
re  Lwowie, b. dyrek tor Szpitali powszechnych w Tarnowie, 
w Krakowie i we Lwi.wie, kierownik i prufesor- Krajowej 
Szkoły pielęgnowania c h o ry  . we Lwowie, b. członeK Kra- 
,owej i najwyższej Rady zdrowia o r d y n u je  od  g o d z in y  

11—12 r a n o  i  o d  3—4  p o  p o łu d n iu  229 2 3
RZESZÓW* UL. TRZECIEGO MAJA 12 (obok poczty).

♦  ♦  

i  Na na&chortzącą wiosrq f
dostarcza hartownie najprzeiniejstej prowanieaojt

o z s ło c :  - 
b o n lcz ó w  

lu b in o  
s e r a d e  lit

b n ra ls ó .r
m a rc h w i♦  

♦  
♦  
♦  
♦  
♦  
»t 
♦  
♦  
♦

UsnyCh p»»<*ayca, oraz 154 9 10
^oftop^rych casien Mfiytrrjsli
jak: kapnsty, eebnli, marchwi i  t, p.; dostarcza rów* 
nież: n aknch w, paszy melasowej i wiele inn/eh 

trodkó. gospodarczych:

P olst oY5 w u zystoo  Ean31cveS. A.
S r a U w , ul. Słuwśiowsks 1. Oddziel rolniczy.

G pi m m nh  kainit. u  & p iasąwa I dicltfwkf
dostarcza wagonami i os ściowo firm a: ' 219 2 6

OLGA KHZESHIOWSf.A, * îńUiu (MalOBalsna).

S M A R Y  D O  V ł € > Z Ó 'A T
wagonowa? albo beczkami po 100 kg, za nadesłaniem go­
tówki. Za beczkę 1100 Mk. W ysyłsa natychmiastowa. To­

war najlepszy. Poleca.firma: 203 3 3^|

Bolesław 5* asuar?ę»!£2, Ssmliar, Kcłopolslts.
Srł cri mi^&zyH ro in iaych

A  !«. 7ovt. „ T R Z E B IN IA "
K r a k ó w , ulic; K l ip a  3

(obok Izby handlowo-przeuiysłowcj) 
poleca: sieczkarnie, rułocarnie, pługi, kultywatory, brony, 
kieraty, młynki do czyszczenia zboża i t. p. Sprzedaż czę­

ściowa i liurtowna. 295 3 4

U a n d a łe  n a  p r z e p u k lin ę  rzy li r n p tu r ę
albo brucii, W pachwinie i t. d. — wysyła;

31. L . P o la c z e k ,  S a m b o r .
Katalogi darmo. 398

Dr TEOFIL DRWAL
a d w o k a t  w e  F r y sz ta k u  n a d  W is ło k ie m

powrócił z wojska i prowadzi kaneeiarję w domu Lasków.
skiego, naprzeciw apteki. 393

A d w o k a t  k r a j o m  11711311 
C3snuca ui kam. i iao:s.V.

D r  W .  K a l t l

Kraiidio, ul. r b&aaia 3
p a r te r  (o b o k  F ilj i  U r z ę d u  p o c z to w e g o ) ,

N a  c z a a iL !

P O T W O Ń
e nóg, rąk i pach znakomicie usuwa i zapobiega im 

powszechnie znany

„ S U I > O K Y N “
s pudełkach a s i tk ie m , wyrobu farmaeeut labor. 
„A p. KO h  ALSStł" w Warszawie, uhea Mredowa 1.
Sprzedaż w aptekach, składach aptecznych i perfu­
meriach. Sposób użycia dołączony dokażaego pudełka. 
O j t r z e ł e n i e l  Środki pod .bnych nazw należy od­

rzucać jako- naśladownictwa
UW AGA! P o le c a m y  r ó w n ie ż  i i/srrT'1e u u e  
p r e p a r a ty  L ab . F a r m a u c . A p . U o w a is k le g u .
Hnrtowna sprzedaż w Krakowie: Magister B. Jawor- 
niciri, Akc. Tow. „f*H AR#!A“ , Długa 5. — Magister 
St. Szczepański-i Ska, f. „H Y uE A ‘*, Krupnicza 12. 
Główny reprezentant na 1 raków i zach. Małopolska 

firma „H V i»iiA “ . 105 7 20



4 7  W  A l l i  E  Z S l C l i m S H n
członków Towarzystwa Zaliczkowego w Brzesko

SiOWarzyszenia zarejestrowanego z nieograniczoną poręKą 
Zastępstwo Polskiego Banku Krajowego

odbędzie się d n ia  14  k w ie tn ia  i& 21 r . o godzinie 5-tej 
po południu w lokalu Kasy.

P O R  Z A,DEK LZ8ENN 4:
1) Odczytanie protokółu z ostatniego posiedzenia Wolnego 

Zgromadzenia;
2) W ybór 3 weryfikatorów do zatwierdzenia protokółu;
3) Spraw ozdana Dyrekcji i Rady nadzorczej z czynności 

i rachunków za rek  192C;
4) Wniosek Komisji rewizyjnej na udzielenie Dyrekcji i Ra­

dzie nadzorczei nbsolutorjum (§ 35 statu tu):
6) Zatwierdzenie wybranego przez Radę nadzorczą 1 członka 

Dyrekcji (§ 35 litera b statutu);
6) W ybór 4 członków Rady nadzorczej w miejsce ustępują­

cych (g 47 statutu);
7) W ybór 3 członków do Komisji rewizyjnej (§ 47 statutu);
8) Wnioski i interpelacje członków.

u  rześko, dnia 24 marca 1921 r. *11
Sekretarz: W iceprezes:

R jid u lf N a s k  mp.

\

Pokuckib Towarzystwo Ziemskie
Spółka z ograniczoną odpowiedzialnością

w  Kołom yj?

przeprowadza wszelkie transakcje, wchodzące w zakres pai 
celaeji i obrotu ziemią — na podstawie udzielonego pr-ek 
Główny Urząd Ziemski w Warszawie z dnia 13 grudnia 

19 1191920 r., Nr —̂ —, upoważnienia na przeprowadzanie par 111
celaeji większych posiadłości ziemskich. 165 5 5

w jut*prezes:
w. z. Di* W iH .tlm  t> ,,Me z  mp.

brodawki i skórę 
zgrubiałą na po­
deszwach bezpo­
wrotnie i bez )1 
bólu usuwa

wyr. Farm . Labor. „ A P . K O W A L S K I" w Warszawie, 
ulica Miodowa 1.

Sprzedają yszystkie apteki i składy apteczne.
U 'V A 6A ! P o le c a m y  r ó w n ie ż  w sz* Ik le  in n e  p r e ­
p a r a ty  L a b o r . F a r m a u ć . A p te k .-K o w a ls k ie g o .
Hurtow na sprzedaż w Krakowie: M agister B. Jaw or­
nicki, Akc. Tow. „ P S A R il ł . l“ ,  Długa -  M agister St. 
3zczepań»ki i Sic.. firma „HYOEA**, ul. Rrupmcza 12. 
Główny i eurezercGht na Kraków i zachodnią Malopolskę 

firm a „rfYG EA". 106 10 30

W olN E  P . T. ROLNICY!
Z powodu trudności przewozowych oraz braku wagonów 
n a jw y ż sz y  c z a s  zamawiać obecnie pod zasiewy wio­
senne z braku innych nawozow, by takowe na czas 

otrzymać: 10 62 0

kainii, sole potasowe w ysekr- 
procen^w e, gips nawojowy
bardzo skuteczny nawóz, nadający się pod wszystkie 
uprawy i do każdej gleby. — Dostarcza się tylko calo- 

wagonowe posyłki każdego gatunku.

M A T E & Y & Ł Y  f l Z n O W L A " * :
w .p r r . ,  c e m e n t , g ip s  m u r a r s k i i s z tu k a te r s n l ,  
d a c h ó w k a  a s b e s to w a , a s h ę s t ,  z e n it .  W szystko 
tylko w ładunkach całowagonowy eh z szybką dostawą, 

poleca firma protokołowana:

w  A n i. BODUCH ■ *
burtowna sprzedaż oraz skład nasion i nawozów sztu­
cznych, artykułów budowlanych i narzędzi . rolniczych 
ŻYW IEC, RYNEK 2 2 ,  o b o k  k o ś c io ła  fa r n e g o .

Gosp?darsim rolne
przeszło 200 morgów m agdeburskich dobrej gleby (hodowla 
buraków), z zabudowaniami, inwentai-zem żywym i m ar­
twym. z obsiewami i zbiorami, sprzedam zaraz, De:1 prze­
szkód, za dolary. Bliższych wiadomości udziel' W. Skibiń­
ski, w Brudni, poczta Osuiazerenko, powiat Innowrocław, 
Wielkopolska. 213 2 3

Naitepsze n*edzkie wirówki Je 
odtłuszczania imekf„DIABOL0“
■od 40—5001 na godzinę. T ar­
niki do parowania ziem nia-' 
ków »Arterna- i »Ventzkl* od ‘ 
35—190 1 pojemności poleca 
Skład fabryczny maszyn mle­
czarskich w Warszawie, ulica 
Hoża 5,, czwarty dum od placu 
Tizecti Krzyży. Telefon 190 56. j 
Wysyłani do każdej stacji 
kolej. Cenniki na żądanie. — 
Rpec. oliwa i wrśzelkie skła- g
dowe części do wirówek »A1 
fa Lawal<, »Diabolo«, »K( 
meta* i t. p. zawsze na skła­
dzie. Naprawy na miejscu.

laoau o uueauuaau— ea ł

Tkalnia iiehaitaa płótna „WILAMOWICE11
I  w WiłamawHłach —  wł. Kazimierz Krzyżanowski

podaje wszystkim Koopeialywom, iak i poszczególnym P. T. 
Rojnikom du wiadomości, iż wyrabia wszelkie płótna gosj.o- 
uarskie, czyrśto lniane, białe i szare, ręczniki i t. d., w ysjła 
każdą ilość za u liczką  Za transport gwarantuje się. Żądaó 
wzorow i ceny. K u p u je m y  le n  i k ła k i ,  któie należy 
ofero-wać, podając ceny. P rzy  żądaniu wzorów należy załą­

czy 6 znaczków pocztowych za 5 Mk. 132 3 3

W aszą chłopską asekuracją jest

99w s r  x  m  ł
LUDOWE TOWARZYSTf.O WZAJEMKYGH UBEZPIECZEŃ 
KRAKÓW, ULICA RABZIWittOWSKA L. 23 (doffl whsnj).
Dlaczego ubezpieczacie się jeszcze w innych To­
warzystwach? Chłopi pov;inm wszyscy ubez­
pieczać swe mienie tylko w swojej »Wiśle*!
Podwyższajcie wartość ubezpieczoną, bo mate- 

rjał^ i robocizna droga. 13 20 0 ■
We wsi, gdzie dotychczas jest mało członków 
•Wisły*, a niema agencji, niechaj inwalida woj­
skowy, lub piśmienny włościanin zgłosi się do 
Dyrekcji »W isły«, a otrzyma pouczenie i ko­

rzystny a uczciwy zarobek.
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Do robót polnych potrzeba za-aa

15  K O B IE T  1 D Z IE W C Z Ą T  
i! K O B IE T Y  B O  K R Ó W .
Zgłaszać: Zarząd dóbr Borek Fałęcki koło Krakowa (nagzta 
Kraków 14). 352 2 2

Oryginalne szwedzkie wirówki
najtaniej sprzedaje 400 1 2

Techniczne Biuro ADOLF RICHTER
Bielsko, ulica Kolejowa L. 5. - Telefon Nr 08.

405 1 4LAKTA i MILKA
wirówki do mleka najtańsze i najlepsze fiprzedaje:

Towarzystwo mleczarskie
w Wsrszaisls — iri&a Ha.la L. £1.
MwkE^miczny KóIeK soinlczyth

w — ulica IM£r&a L a.

M ało p o lsk i Z c k la d  o d z ie ły
w  K r a k o w i e

posiadający swe sklepy i magazyny tekstylne w Podgórzu, 
przy ulicy Nadwiślańskiej 1, 12. jakoteż nowo założona

Szatnią przy un :y Szczepańskiej 1. 3
poleca 320 2 3

hurtowo i detajlicznie tow ary: wełniane i bawełniane na 
nbrania męskie i kostjum y damskie, cajgi, płótna biaie na 
bieliznę, płócienka kolorowe, zefiry, drelichy, chustki duże
i chustki na głową, koce, gotowe ubrania męskie i żakiety 
damskie, oraz obawie męskiej damskie, chłopięce i dzincęce. 

Sprzedaż tak hurtowna. jak  i cząstkowa, odbywa się:
a) ~w Zakładzie w Podgórzu v dni powszednie od godziny 

» do 12 przed południem i od 3 do 6 po południu, w so­
boty zaś od godziny 8 do 2 po południu;

b) w Szatni przy ulicy Szczepańskiej, codajuinie od godziny 
9 do 1 przed południem i od 3 do 6 popo łudn iu .

r--"—

K A l D Y  EOL1WIK
powinien, wobec braku innych nawozów, zapra­
wiać ziarno p .zed zasiewem lub ro’ę już obsianą

n m m m
najtańszym nawozem azotowym, jeśli chce za­
pewnić sobie normalny sprzęt. Tyaia^ce świa­
dectw polecających. Na hektar 150 Mk. Na życze­
nie wysyłamy obszerny prospekt i świadectwa.

j o r a e r ,  S j i s i t s i a c i n - t a i - i .  l
Pszirag, mici G^Gowb u. Trlefcn Rr 1237.

Ważne dla Pszczelarzy!
Miodarki, podkurzacze i inne przybory wyrabia 

pracownia blacharst a
w Bochni (Mfcltpolska) 

M A J E R S K I .W .
3P6 1 2

Frzedsięfetersfwo fe?Miwl&ne
podejmuje się wszelkich robót w zakres m urarstw a wcho­
dzących ze swego lub dostarczonego materjału. Odnawia 
fasady ua wiszących rusztowaniach i wypożycza takowe. 
Na składzie posiada wyroby betonowe, jak: pustaki do pod­
murówek pod domy, cembrzyny studzienne, rury , płyty 

chodnikowe, posadzki, dachówki i t. p. wyroby.
W . ^ 'K ł S f Ś l U ,

Skład materjalów budo—laayeh i wyrobów betonowych 
K r a k ó w , u lic a  IM eU ew tk a  L. 115.

387 1 4

P o d o lsk i Zw iązek  Z ie m k a
Wv L w e w fe , u lic a  Z iiauf e w ic z i i  L 15

prowadzi parcelację:
1. V. d óJter Z u r a w n o : a) folwark Kotoryny Zuz* 

nówka, 520 tnorgow po 7.000 do 9.000 Mkp. — glinka, ias; 
b) folwark Dubrawka, 120 morgów z budynkami, po 18.600 
do 20.000 Mkp., z budynkam i, dnbra rędzina;

2 . Z M  j i  N ie n d r ó w , jh>w .  R a w a  R u sk a : Fol­
wark Jeziorko, około 320 murgów, glinka z piaskiem, bu­
dynki, wszelki m aterjal budowlany na miejsca. Cena 7,000 
do 8.000 ' .k p ;

3 . Z d ó b r  O le jó w , p o w . Z b o ró w : Folw m pj. Hu- 
kałowce, 300 morgów, Manajów, 116 morgów i Bialoylewy, 
300 m orgów —  czarnoziem i glinka, lasy busko. Cena 10.0W 
do 14.000 Mkp.;

4 .  Z d ó b r  J a r h o r ó w , B a r a n ó w , p  »w . Mona* 
s t e r z y s k a i  Około 300 motgów roli i lasu, czarnoziem 
i glinka, od 10.000 do 15.000 Mkp. za mórg.

Bliższych informacyj udziela oduział parcelacjjry  
Związku. 879 1 i

409 1 2



A L B IN  J A W O R S K I
(przedtem W . U o s y d a r s k l)

Handel naczyń kuchennych
o r a z  a r ty k u łó w  d la  g o s p o d a r s tw a  d o m o w e g o

I R A K Ó W ,  R Y t \ E K  G Ł Ó W N Y  2 4 .
•  • 9

KOMPLETNE WYPRAWY KUCHENNE: 
W ie sz a d ła  s t o ] ą c e .  L o d o w n ie  p o k o jo w e

N ic iy n la
emaljowane, aluminjowe 

i porcelanowe.

W y r o b y  d r z e w n e ,
jakoto:

Wałki i stsdnict do eiasu. 
P; .łki i deski do mięsa. 
Wieszadełka do śeiere- 
czek. kompletne łyżniki.

L a m p y  k u c h e n n e  
i s lo t o w e  Nr: 5“, 8“, 
11“ 15“ i M“ Szkiełka 

i knoty do tychże.

L a ta r n ie  itu fe n n e  —
rt;cztte — p o k o jo w e  

i o h p o w e .

W an n y I n a s ia d  f in k i  
c y n k o w e .

B a n ia k i i b a !]e  cyn*
k o w e d o  prania bielony.

K ańki na m ic h o .  
S k u j iic  c y n o w a n e .  

C en try fu g i.

H urtow na i oześciowa sprżWdai dla Kołek i Składnic 
roboczych. — Oferty na żądanie. — W jsyłka na pro­

wincję odwrotnie. 348 2 3

|D « -3 M  R U L N I C Z Y f
i •  Z A S T Ę P S T W O  P U d Ś C IE JO W S K IE J  F A R P Y  Al j l  

m ą S Z lN  RO LNICZYCH F. W I C H T F R L F 6 0  J
0  N O W Y  S Ą C Z , LTL . B O f  F itlA N O W  E«I I  |
^  poleca: Kieraty kryte 1- i 2-konne W iclitrrlego 7 Z. I. «  
tu Mlooarnie kieratowa z wytrząsaozami i sitem na kól- 3  

kach przewozowych, słynne i M. w. 18 Wichterlego — 2  
Młocarnin ręczne L. M. K. Wichterlego. - Przystawki £  
uniwersalne. — Kompletne garnitury młocamiane z pa- 2  
sami skórzanerri Wichterlego. — Młynki do czyszcze­
nia zboża krajowe. — Sieczkarnie ręczne i kieratowe.
U W a6 A i Cenników nie wysyłamy. Zaraz zamówić 

2  219 1& b i zadatkować, bo zapasy na wyczerpaniu. 
N a d sz e d ł t r a n s p o r t  p łu g ó w  I k u l t$  w a lo r ó w  

c z e s k ic h .
. 5  U d zie la m y  k re d y tu , r a e te lu y m

p ^ M O T O C I Y
benzynowe 6 H F przewoźne.

1 U S ra i* • najnowszej i najsolidniejszej konsiitlKćjh 
wszelkie części składc-we z najlepszego ir.aterjalu, ła­
twy do obsługiwania i transpoi tnwania_ Nadaje się 
wyśmienicie do poruszania wszelkich m a s z y n  r o ln i ­
c z y c h , m a ły c h  l a r i a k j w  ł m ły n ó w . Dostarcza 
natychmiast, ze składu w Krakowie gen. repr. na Polskę:

A.I!flIHER, b!>iro techń.-nsiadl.
K r a k ó w , u l ic a  D łn g a  7 4 .  216 3

ŚW!£S*ZBg najpewniej usuwa w ciągu kilku dni bezwonuj
« « SCABJMi «

•Seabiiic nie brudzi/bielizny i nie zanieczyszcza pościeli: lekko zmywa się wodą, a bielizna z łatwością się wypiera.
Sprzedaż w aptekach i składach aptecznych „ Główny skład: 190 4 4

A PTEK A  S T . I K r  W ĘGROW SKICH I A . KAItEOZA — IV WARSZAW IE , ULICA CH ŁO DNĄŁ. 16.

FABRYKI RASZYN I BIURO TECHNICZNE D l i  BUDOWY BŁYWW, TARTAKÓW IC F IE L Ń

lurtwii l ntitwa gndai kwitu H»uanytS

JAM MmI SPÓŁKI
(b. ,««rownika Związku Kółek rolniczych)

%i U s k t ó  —  KyneH L. 28 1 1
(róg ulicy Wiśinejl

g g g g g g g g g g C G G g g g e J  
N a d esz ły :

P ł ó t n a  b ia łe  od 1R5 Mk, kolorowe od 
145 Mk, z e łp i  pojedyncze od 175 Mk, lu ­
t e ty  prima ud lu5 Mk, ch* s  k i  dn okry­
cia i na głowę, a le d y ,  L k» ty , o x fw rty , 
r ę c z n i k i ,  p o tk c /.o c b jr , s k a r p e t k i ,  
s z n u r o w a d ła  niciane. b a ty s ty  i inate- 
rje  bawełniane podwójne od 115 Mk za 

metr i inne. 870 3 2
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Ważna dla P. T. Kupców, Składnic i KMan rolniczych, ma aptek i drogueryj!
M ydło to a le to w e  i  le c z n ic z e , w od a  k o lo ^ sk a , w od a  do u st  
„Tlfcnol“ , g r o sz e k  do zęb ów , p łyn  n a  w ło sy  „B ayrum u, p erfum y

i Ł d., słynne z pierwszej jakości, wyrobu chemicznej fabryki »Tłen« we Lwowie — ponadto

NADESZŁY JUŻ NOWOŚCI WIOSENNE I LETNIE:
J) .DZIAŁ BŁAWAT N T: Materjc na kustjum y i ubrania męskie, płótna biu = i kolorowe, zefiry;
2) » GALANTERJI M ĘSK IEJ: Bielizna, pończochy, skarpetki, rękawiczki, swetery, obuwie;
5) » DROBIAZGÓW;
4) » PRZYBORÓW SZKOLNYCH;
b) » » SZEW SKICH;
6) » GOSPODARCZY: Wszelkie odmiany szczotek ryżouych, pasty i czernidła do obuwia.

B r z y tw y  i m a sz y n k i ,,UILK TTE“  o r y g in a ln e  a m e r y k a ń s k ie .

Poleca hurtow nie: S45 2 4

D o m  h a n d lo w y  FR A N C ISZE K  W O JA S
GENERALNA REPREZENTACJA LWÓW SKIErf FABRYKI „TLEN“ 

KRAKÓW, ULlCA ŁOBZOWSKA 1 2 -1 4 .
Zamówienia pocztowo uskutecznia się odwrotnie.

W GNIEŹNIE
Oddział V/ Poznaniu, u! ca 27 Grudnia I. 10 —  Probiernia

t
Jeneralne reprezentacje na Małopolską:

„K O M PA S"
Kraków, Smoleńsk 16 Lwów, Hotel Europejski
Pionjer, wynalazca doborowej polskiej 
fabrykacji likierów, wódek, starek, ukrop- 

lóew w b. zaborze oruskim.

72 razy prcmjowana medalami złoleim, 
dyplomami, nagrodami honorowemi ipań- 

stwowemi.

Kierownictwo Iaboratorjum spoczywa w ręku założyciela firmy 
posiadającej 45-łetnją praktykę, 307 2 3
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SIO P. T. KUPCÓHD I KOŁEK ROLHICZyCH!
TOW ARY  SEZOM)WE WIOSENNE:

P le d y , b ie l iz n ę , p o ń c z o c h y , s k a r p e tk i ,  s p ó d n ic e ,  u b r a n ia ,  
o ia ta r je  w io s e n n e , w e ła ;v na u b r a n ia  i k o s tju m y , c a jy i, p łó tn a  bta<e 1 k o lo r o w e ,  

o b n w ie , s k ó r ę  „ b o k s “ n a  w ie r z c h y  i s k ó r ę  n a  p o d e s z w y , p o le c a :  232 5 7

W a ż n e
Dom hurtowny „W RZOS", ul. K rowoderska 7.

TOWARZYSTWO Z JEDff OCZOHYCKUAWCÓW
V KRAKOWIE, PRZT WLiCf ZIELONEJ L. 17

podejmuje się wszelkich dostaw, w zakres krawiectwa wchodzących, jakoto: m u n d u r ó w  d la  a r m jl,  
pvl>cfi p a ń s tw o w e j , k o le i ,  p o c z ty , s łu ż b y  b a n k o w e j  i { i-y w a ln e j , u b r a ń  r o b o tn ic z y c h  d la  
z a k ła u ó w  y óritic*  ~ch i t. d., jak również sukien dla duchowieństwa, oraz przyjmuje wszelkie zamówienia 
prywatne z materjatów powierzonych, jakoteż i z własnych, od najskromniejszych do najwykwintniejszych. 
Towarzystwo zairudnia najlepsze siły robocze, czem daje rękojmię pierwszorzędnego, solidnego i punktual­

nego wykonania po cenach bardzo przystępnych. S58 3 5

■ f c i i M i i i i i i i i M i i B m i i i  i i n i i  i i i w r i n g a i i i i l i i  i  m r i u n w i ^  t  ~ r  i ~ r r  i  n r r r i —  m m  <  f i r n a m i i r  m m o r n i m i r  ~ m n r  m i n n i r * m ^ i M T i n i m m w r r i w t m i i t i w m i i m w r w t i

Wszechpolska Agencja
P o zn a ń , u lica  D łu ga  5  — r ó g  u licy  S tr ze lec k ie j , ob ok  Z ielonej D rogu erji 
T e le fo n  Nr 2 8 3 4  T e le fo n  Nr 2 8 3 4

pośredniczy w  K u p n ie  i s p r z e d a ły  we wszystkich gałęziacn pr?omys,u i handlu, ułatwia lo k a tę  k a p ita łó w  
W najpoważniejszych przedsiębiorstwach, na najwyższy procent, pośredniczy przy zapotrzebowaniu r o b o tn ik ó w  
s e z o n o w y c h , sług, oficjalistów i t. p., ofiaruje g o s p o d a r s tw a  i m a ją tk i z ie m s k ie  od 10 do 2G0.000 mor­

gów, również k a m ie n ic e  i w ille  bardzo wykwintne, w kraju i zagranicą. 197 3 3

SB B am am tssE sssaeas

•  k lA S IS M  WAftZYWEE •
•  |f J a sio m  riwuTows •
•  I  Basioha  soliiz ©
O pierwszorzędnej proweniencji

DRZEPKA OtMCEBE HEM 
ILf̂ Kfl OWOCOWE KARŁ6C3E •
RZEWSA I KRZEW 8ZD62KE ® 

najlepsze j j i h d c i

SKŁAD HAS10H:
poleca na sezon wiosenny 365 2 2 0

D O K O N A "  s z k Ał k i i  g
A  u l .  l a d z p t f l r j s k a  19. ” ? ,* * f*  u l i c a  W a r s z a w s k a  75 m
9  Telefon Nr 364. KRAKOWSKA SZKOtKA DRZEW (za rogatką Warszawską). W

Prosimy żądań cennika nasion. W  K R A K G t f l E  Ceny drzew na żądanie listownie. ®
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iv Gnieźnie - Oddział w Poznaniu.

Jeneralne reprezentacje na Małopolska:

„KCMPaS"
Kraków, ul. Smtlsósk TB • Lwów, Hate! Europejski.
SOPLICA STARKA
BWOB STA1KA Prawdziwe sfar>y fiB!e5n!s*sK!8 
RMORD STA.1KA
SWAT S1WUCHA sma& Mrilteyfei 
ź m ó w  RA
H3HA01 wStilia na p te a u łs  v
B e s e r M  - ............................... *■.............................. WHISKY PSŁSED

Kcmtzma AL2ff©IE0WJ\ z r m c n a lile ia
BOJAN ssaaft feałfea^ska-sławlańsktei fiiwar::z?
0.MTO GORZKA smak asg!sIffKi£j £ m !,..sl 
B8JA3 hmziałewa-Mafa z przfsiaa&eiii
r r B Ł K S W K f l smak hołendarsfe^o Gerzurg. sos s 3
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T o w a r z y s t w o  a g r a r n o - o s a d n l c z e

S p ó łk a  z o g ra n ic z o n ą  o d p o w ie d z ia ln o śc ią

Lwów,.ul. Kalicka ?.l, I p. —  Stacja: Krakuw, ul. Czysta §, II p,

upoważnione reskryptem  Głownego brzędu ziemskiego w Warszawie z dnia 4 listopada 1919 rfcL. 9133, na 
podstawie rozporządzeni* Rady ministrów z dnia 1 września 1919 r. (Dz. ust. N r 73, 1919 poz. 128), O b ję ło  
z u iilc m  2 0  g r u d n ia  1919  r . organ izacje; o b r o tu  z ie m ię  w ramach i z tendencją ustawy agrarnej 
z dnia 10 lipca 1919 r., w którym to celu podejmuje wszelkie prace, pośrednicz ice między właścicielami 
większy ah obszarów ziemskich, mających zamiar dobra swe pozbyć, a nabywcami i przeprowadza odnośne 
umowy, za wykonanie których obejmuje poręke, p r z y c g jf t ł  zn y n a tz a  s i f ,  ł.e t r a a s a k c ie ,  w y k o n y ­
w a n e  p r tc z  T o w a r z y ^ ia o . >•'<■ w v m a * ii;ii o s o b n e g o  zct<t'<»)eala~ ri ą j Z ~ T" —

iowarzy-stwo o r g a n iz u je  g r u p y  bsftidm cae m a ło r o ln e . celem osiedlenia ich na obszarach, 
do sprzedaży przeznaczonych, tworzy także średnie jednostki gospodarcze, wykonuje wszelkie, do lego 
celu z.mierzajnoe, roboty techniczne, pomiarowe, tneljoracyjne i budowlane, d o s ta r c z a  o s a d n ik o m  p o  • 
trzc łu sy ch  m a te r j r . ló w ,  w z g lę d n ie  g o to w y c h  b u d y n k ń w , oraz udzieli Jnb zaperśredniezy w udzie­
laniu kredytu nabywcom małorolnych gospodarstw  na zabudowanie się, uruchomienie gospodarstw , a ewen­
tualnie także na znkupno gruntów.

P rzy  tw m z e u iH  g o s p o d a r s tw  m a ło r o ln y c h  d la  In w a lid ó w  a rm jf p o ls k ie j ,  s ta łe j  
s ło £ b y  d w o r s k ie j ,  tudzież: p o d m ie js k ic h  k o ło u ij  d la  u r z ę d n ik ó w  i stuA by p a ń s tu n w e ) ,  
u d z ie li T o w a r z y s tw o  ja k  u u jd a le j  id ą c e j  p o m o c y .

Towarzystwo zapośredmezy także w razie potrzeby w udzielaniu kredytu właścicielom dóbr ziem­
skich na cele oddłużenia majątków, na parce lu ję  przeznaczonych.

Pragnącym  nabyć grunta  we. wschodn.cj Małopolsce, szczegółowych info.ńnacyj udziela S c u c ja  
o s a d n ic z n  Towarzj stwa agrarno-osadniczego, d raK Ó w , u lic a  C zysta  L. 6 ,  MI. p ię t r o . 1031 20 0

PLON" f f P 7 . 0 N "
|  S p ó ł l f i t '  hauwlowił-poliiicza, Tarnów, nl. B a r e k S - p o le c a :  |

1) Maszyny rolnicze, wyrół# krajowy i czeski, 
kieraty i młucarnie, sieczkarnie ręczne i kie­
ratowe, pługi i kulty watory, obsypniki, brony, 
łańcuchy, podkowy, ocyle, osie wozowe, latar­
nie, wirówki i wagi dziesiętne.

2) Kawozy sztuczne, sole potasowe, kajnit, su- 
perfosfat i wapno.

3) Cement, blachę, papę, szkło, naczynia ku­
chenne emaljowane i szamotowe, ehomonta, 
postronki, lejce, kantary.

4) Fasolę suchą, zdrową, g rysik  kukurudziany, 
paszę melassową, groch »Wiktorja», łubiny, 
%et*4Me. 131 11 0

5) Skórę p o d e s to w ą  i juchtową calem i balami, 
skóry pojedynczo i na kawałki bardzo tanio, 
płótna białe i kolorowe, m aterje na ubrania 
i na koce, gotowe koce, kożuszki małe i duże,

gotowe ubrania większe i dziecięce, gotową 
bieliznę, skarpetki, chustki i chusteczki, nad­
zwyczaj dobre m aterje flanelowe am erykań­
skie, nici i igły różnych numerów.

W
Prosim y członków, by uzupełnili swoje udziały. 
Członkowie, którzy do dr ia 1 kwietnia nie ui- s  
szczą i-nie uzupełnią udziału do 100 Mk, zostaną #  

z listy członków wykreśleni.

"W

Wydawca; Ludowe Towarzystwo WydAwnścia, O dp^ edsik łny  redaktor: Jfrjef Rączkow&kL
OicitokMd Drutami to m e tie j  w. Siafemfet nttot L 10, pod u r ^ L * . L  K. jttoU effc J


